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TADEUSZ GRYGIER

SU M A RIU SZ AK T NACZELNEJ W ŁAD ZY PRUS KSIĄŻĘCYCH  

„ETATS-M INISTERIUM ”

Opublikowanie sum ariusza akt E ta ts-M in is ter iu m  jest podyktow ane trzem a  
w zględam i. Po p ierw sze w  celu szybszego i łatw iejszego  dotarcia do 
poszukiw anej inform acji źródłow ej >. Jest to  tym  kon ieczniejsze, że zespół 
E ta ts-M in is ter iu m  jest podzielony m iędzy dw a archiwa: W ojew ódzkie A rch i­
w um  P ań stw ow e w  O lsztynie i A rchiw um  w  G etyndze (S taa tlich es A rch iv lager  
in  G öttingen). Zbiór w  G etyndze pozbaw iony jest ew id e n c ji2. Po drugie sam  
rzeczow y układ haseł z krótkim i regestam i stanow i w ażne źródło do historii 
ustroju politycznego i adm inistracyjnego K sięstw a Pruskiego, h istorii tak m ało  
znanej i przebadanej. R egesty  m ogą zastąpić w  w ie lu  w ypadkach sam e akta 3. 
Po trzecie rzeczow e ujęcie zaw artości treściow ej zespołu uw idoczni pełn iejszą  
problem atykę Prus K siążęcych, uzm ysłow i dziedziny opracow ane i w ym agające  
jeszcze opracowania.

Z uw agi na rozproszenie zespołu E ia ts-M in is ter iu m  w  dw u m iejscach za­
chow ano oznaczenia sygnaturalne w ed ług daw nej struktury i podano je w  na­
w iasie  przy haśle  rzeczowym . Inform acje o przechow aniu akt w  W ojew ódzkim  
A rchiw um  P ań stw ow ym  w  O lsztynie podane są w  przypisach. B rak tej infor­
m acji oznaczać będzie, iż m ateriały znajdują się w  zbiorach arch iw alnych  
w  G etyndze.

Struktura zespołu , ustalająca rów nocześnie sygnaturę, je st następująca: 
Działy

1. D ekrety; 2. Szlachta; 3. A dw okaci; 4. K om ornictwa; 5. D zierżaw y kom or- 
nictw ; 6 . Urząd K am eralny (A m tskam m er); 7. W ęgorzew o. K om om ictw o;
8 . W ęgorzewo. M iasto; 9. B ałga. K om ornictwo; 10. Bałga. M iasto; U . Barciany. 
K om ornictwo; 12. Barciany. M iasto; 13. U łaskaw ienia; 14. A m nestie; 15. N om i­
nacje; 16. Bursztyn; 17. Pokarm in. K om ornictwo; 18. Pokarmiru M iasta;
19. K ancelaria; 20. Handel; 21. K om isariat; 22. K onstytucje; 23. K ontrybucje; 
24. K urlandia; 25. G dańsk; 26. Iław a. K om ornictwo; 27. Dania; 27/2. Iław a.

1 A. P t a ś n i k o w a ,  D w a p r o je k ty  sum ariusza  arch iw alnego , A rcheion, 
t. 27, 1962, s. 131.

2 K. F o r s t r e u t e r, Das P reussische S ta a tsa rch iv  in  K önigsberg . 
G öttingen 1955, s. 104. Zbiór w  G etyndze obejm uje ca 3000 w iązek  akt. Zbiór 
w  O lsztynie obejm uje 387 jednostek  arch iw alnych (zob. T. G r y g i e r ,  W o je ­
w ó d zk ie  A rch iw u m  P a ń stw o w e  w  O lsztyn ie , K om unikaty M azursko-W arm iń­
skie, 1963, nr 2, ss. 308—309). Now ą inw entaryzację zespołu w  G etyndze już 
rozpoczęto. Ma ona zastąpić stracone daw ne rejestry  osobow e i rzeczowe  
zesipołu.

3 H istoria ustroju adm inistracyjnego Prus K siążęcych w ym aga now ych  
studiów , gdyż praca A. H o r n a, Die V erw a ltu n g  O stp reu ssen s se it d e r  S ä k u ­
la risa tion  1525— 1875, K önigsberg 1890, ss. 653 jest już przestarzała. Począw szy  
od 1955 r. szczególne zain teresow anie  historią ustroju Prus K siążęcych w y k a ­
zuje szkoła historyczna prof. W. H u b a t s c h a  w  N iem czech Zachodnich (zob. 
T. G r y g i e r ,  P ru sy  W schodnie w  h is to r iogra fii zach odn ion iem ieck ie j. K om u­
n ikaty M azursko-W arm ińskie, 1962, nr 3, ss. 706—709).
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Miasto; 28. N iem cy; 29. Elbląg; 30. Anglia; 31. W armia; 32. Urzędy skarbowe; 
33. Fiscalia; 34. Rybaki. K cm ornictw o; 35. Rybaki. M iasto; 36. Francja; 
37—43. Spraw y w yznaniow e; 44. G ierdaw y i Nordenburg. Kom ornictwo; 
45. G ierdawy. M iasto; 45/2. Nordenburg. Miasto; 46. Georgenburg. K om om ic- 
two; 47/2. Dąbrówno. M iasto; 48. Spraw y graniczne; 49. M iasta hanzeatyckie; 
50. Spraw y zw ierzchnie; 51. Pasłęk. K om ornictwo; 51/2. Pasłęk. M iasto; 
51/3. M łynary. Miasto; 52. Niderlandy; 52/2. W ęgry, Czechy, W ołoszczyzna, 
Turcja; 53. M yślistw o i leśn ictw o; 54. Gospodarka leśna; 55. W ystruć. Komor­
nictw o; 56. W ystruć. M iasto; 56/2. Gołdap. Miasto·; 56/3. Stołupiany. Miasto; 
56/4. Gąbin. Miasto; 57. Pisz. K om ornictwo; 58. Fisz. M iasto; 58/2. B iała Piska. 
Miasto; 59. W ym iar spraw ied liw ości. G eneralia; 60. Sądy najw yższe; 61. Pro­
cesy cyw ilne; 62. Sąd K rym inalny; 63. C om m issoralia; 64— 69. Prusy K rólew ­
skie z w yjątk iem  Gdańska i  Torunia; 70. K rólew iec. M iasto; 71. K rólew iec  
Zamek; 72. K rólew iec. K ościoły; 73. K rólew iec. P ia corpora; 74. K rólew iec. H an­
del; 75. K rólew iec. M ilitaria; 76. K rólew iec. G ra va m in a ;■ 77. K rólew iec. K ościoły  
m iejskie; 78. K rólew iec, Ratusz i K am era M iejska; 79. K rólew iec. B row arnic­
tw o i gorzelnictw o; 80. K rólew iec. Sądow nictw o m iejskie; 81. K rólew iec, m iesz­
czanie, cechy; 82. K rólew iec. Przedm ieścia; 83. Spraw y w ojenne; 84. Spraw y  
krajowe; 85. Spraw y dom u panującego; 8 6 . Praw o krajow e; 87. Stany krajowe; 
8 8 . Spraw y lenne; 89. Spraw y uprawnień; 90. Łotwa; 91. L itw a; 92. Giżycko. 
Miasto; 93. Ełk. Kom ornictwo; 93/2. Ełk. M iasto; 94. K w idzyn i Prabuty. K o- 
m ornictwo; 95. K w idzyn. M iasto; 95/2. Gardeja. M iasto; 95/3. Prabuty. M iasto; 
95/4. B iskupiec Pom orski. M iasto; 95/5. K isielice. M iasto; 96. M orąg i M iłakowo. 
K om ornictwo; 96/2. Morąg. M iasto; 96/3. M iłom łyn. Miasto; 97. M oskwa; 
98. K łajpeda. K om ornictwo; 98/2. K łajpeda. M iasto; 99. Spraw y m onetarne; 
100. N idzica i D ziałdow o. Kom ornictwo; 101. N idzica. M iasto; 101/2. Działdow o. 
Miasto; 102. N euhausen. K om ornictwo; 102/2. Labiaw a. K om ornictwo; 
102/3. W aldau. Urząd K am eralny. —  Fräuleinhof. Urząd K am eralny; 102/4. L a­
biawa. Miasto; 103. Olecko. K om ornictwo; 103/2. M argrabowa. M iasto;
104. Szczytno. K om ornictwo; 104/2. Pasym . M iasto; 104/3. Szczytno. M iasto;
105. Ostróda. K om ornictwo; 106. Ostróda. M iasto; 106/2. O lsztynek. Miasto; 
107. Epidem ie. Q uoad hom ines; 108. D itto. Quoad pecora; 109. P iław a; 110. P o ­
licja; 111. Polska; 112. Portugalia; 113. Poczta; 114. Iław ka i Bartoszyce. Ko­
m ornictwo; 115. Bartoszyce. M iasto; 115/2. Iław ka. M iasto; 115/3. Górowo. M ia­
sto; 116. Przezm ark. K om ornictwo; 117. M iłom łyn. M iasto; 117/2. Zalewo. 
M iasto; 118. R agneta. K om ornictwo; 118/2. Ragneta. M iasto; 118/3. P iłkały. 
Miasto; 119. K ętrzyn. K om ornictwo; 120. K ętrzyn. M iasto; 120/2. Sępopol. 
Miasto; 122/3. Orzysz. M iasto; 122/4. M ikołajki. M iasto; 123. Spraw y dochodów; 
124. Ryga; 125. Rzym . Italia; 126. Szaki. K om ornictwo; 127. K om unikacja  
wodna; 128. Szym bark. K om ornictwo; 128/2. Susz. Miasto; 129. Szw ecja; 
130. Szestno. K om ornictwo; 130/2. M rągowo. M iasto; 131. Serey i Taurogi; 
132. Spraw y m iejskie; 133. Służba w ojenna; 134. Spraw y wodne; 135. Stypendia; 
136. Stypendia: L egaty ad p ia s causas; 137. Tapiaw a. K om ornictwo; 137/2. A lem - 
bork. M iasto; 137/3. W elaw a. M iasto; 138. Tylża. K om ornictwo; 138/2. Tylża. 
M iasto; 139. U n iw ersytet K rólew iecki; 140. Spraw y w ekslow e; 141. Spraw y  
w iślane; 142. Spraw y celne.

* # *

A b d e c k e r e i  — rakarnia (4, d).

P ojęcie  „A b d eck ere i” m a różne znaczenia . Popu larn e u jęc ie  d o ty c zy  p ro ­
w adzen ia  p rze d sięb io rs tw a  u suw ania  p a d lin y  zw ie rzęce j, w zg lędn ie  skon fisko ­
w anego m ięsa  (ze w zg lęd ó w  ep idem io log iczn ych ) w  rzeźn iach . P rzed sięb io rs tw o

138



to  d la  gm in y  kom u n a ln ej b y ło  w a żn ym  źró d łem  dochodów  oraz p ro d u k c ji 
m ączk i zw ie rzę ce j, tłu szczu , skór, k le ju  (L eim gallare te) o raz in n ych  p ro d u k tó w  
ubocznych. W in n ym  sensie po jęc ie  to  oznacza in s ty tu c ję  sp ra w ied liw o śc i  
(„S ch arfrich terei — C arn iffic in a”), w yk o n u ją cą  w yr o k i śm ierc i tz w . honoro­
w yc h  skazańców  (skazan ych  na śm ierć  bez p o zbaw ien ia  p ra w  hon orow ych ) 
oraz nadzoru jącą  ś led z tw o  w ra z  z  ca łym  apa ra tem  to rtu r. W yro k i śm ierc i  
nieh on orow ej w y k o n yw a ł k a t (toporem ), na tom iast w yro k i śm ierc i hon orow ej 
sędzia  („S ch arfrich ter  — C arn ifex”) m ieczem  („S ch arfrich tersch w ert —  R ich t­
sch w ert). P od p o jęc iem  ty m  oznaczano ró w n ież  n adzór n ad  słu żbą  w ięzien n ą ,, 
a ta k że  sam ych  dozorców  w ięzien n ych . W reszcie  po d  p o jęc iem  „A b d eck er” 
(albo „W ürger”) u jm ow an o  w sz y s tk ie  osoby, k tó re  p o zb a w ia ły  kogoś ż y c ia Ą.

A b f o l g u n g  — odesłanie

— O desłanie na rzecz w łasności oficerów , podoficerów  i zw ykłych  żołnierzy  
(8 6 , e).

In sty tu c ja  „odesłan ia” („A bfolgu ng =  F olge”) rozum iana b y ła  poczw órn ie . 
Po p ie rw sze  ja k o  zobow iązan ia  do określon ych  służb  na rzec z  u praw n ion ych  
(pana, księcia , pań stw a) do  służb w o jsk o w yc h , zabezp ieczen ia  i obsłu g i księcia  
i jego u rzęd n ik ó w  itp . Po drugie jako  p ra w o  do nak ładan ia  ty c h  obow iązków , 
p o  trzec ie  jako  zobow iązan ie  w szy s tk ic h  ch łopów  do u jęc ia  oraz p om ocy  
w  po low an iu  na zw ie rzę ta  drap ieżn e  i po  c zw a r te  jako  p ra w o  do ścigan ia  
z w ie r zy n y  p rze z  24 g o d zin y  od ch w ili je j  postrze len ia , a u c iek a ją ce j w  inne  
i obce r e w ir y  le ś n e 5.

A b g a b e n  — św iadczenia

— W spraw ie n ie  uspraw iedliw ionego narzucania przez K rólew iecką D y­
rekcję A kcyzow ą intendentow i U n iw ersytetu  K rólew ieckiego now ego  podatku  
w  w ysok ości 10 ta larów  za jedną beczkę p iw a oraz dwu beczek  słodu (139, h ) 6.

4 Strona gospodarcza instytucji A b d eck ere i  zaczęła zdecydow anie prze­
ważać w  Prusach w  X V III w ieku . Zob. P u b likan du m  z dnia 29 k w ietn ia  1772 r. 
oraz szczegółow e późniejsze zarządzenie z 27 lip ca  1836 r. (A m tsblatt, K önigs­
berg, 1836„ s. 189). Chodziło w ów czas o to, by luk ratyw ny proceder prow adzony  
przez pryw atnych przedsiębiorców  przejęły  przedsiębiorstw a kom unalne. W iek  
X IX  i X X  przyniosły udoskonalenia techniczne, które pozw oliły  na osiąganie  
z przerobu tego  ,,surow ca” 17— 30°/o m ączki m ięsnej (zaw ierającej 7.7% azotu, 
0,5—0,8% potasu i 8 — 10% kw asu fosforow ego) oraz 6—15% tłuszczu . Strona  
instytucjonalna (instytucji spraw ied liw ości) regu low ana była na drodze 
tzw . dziedzicznych kontraktów  dzierżaw nych (np. m iędzy K rólew iecką K am erą  
W ojenno-Skarbow ą a A ntonim  M iillerem  z B iskupca R eszelsk iego  z dnia 
26 lipca 1785 r. —  zob. W ojew ódzkie A rch iw um  P ań stw ow e w  O lsztynie —  
dalej W APO XV/18— 1 k. 2). W drugiej połow ie X IX  w iek u  insty tucja  C a m ifex a  
nadzorow ała już ty lko rakarnie (zw ane obecnie M eistereien ) na przykład  
C arn ifficina  w  B iskupcu .R eszelskim  spraw ow ała  nadzór nad rakarniam i 
w  D obrym  M ieście, Reszlu, Jezioranach, B arczew ie, B isztyn ku  i B iskupcu.

5 Spraw a odm iennego regu low ania  instytucji odsyłania dla byłych  i w y słu ­
żonych w ojskow ych  przew ija się  rów nież w  aktach K om itetu S tanow ego  Prus 
W schodnich i L itw y  (WAPO VI —  D ział 15 oraz 20). W szczególności doty­
czy ło  to w dów  i sierot w ojskow ych. W X V III i X IX  w ieku  najw ażniejsze  
i praktyczne znaczenie m iało praw o ścigan ia  zw ierzyny, przysługujące z reguły  
księciu  w  stosunku do sw ych w asa li a n ie  odw rotnie. W w yjątk ow ych  w yp ad ­
kach na drodze specjalnych p rzyw ilejów  i  um ów  praw o to przyznaw ano w asa ­
lom , poddanym , za opłatą lub bez (tzw. Folgekeule).

6 A cadem ia  R egiom ontana  (profesorowie, urzędnicy, studenci) w  m yśl przy­
w ile jó w  książęcych zw olniona była od św iadczeń  na rzecz księcia  i m iasta  
K rólew ca. (Szczegóły zob. w  W APO — II — 400, oraz Rep. 99 I — 1).
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— W spraw ie żądań Domu Opieki w  M iłom łynie, dotyczących dodatkowych  
dotacji z podatku akcyzow ego (96, e, 3).

— W sprawie regularnego w płacania św iadczeń cechów  na rzecz szkół 
biednych w  m iastach. Św iadczenia te zagw arantow ane są w  przyw ilejach  
cechow ych (1 1 2 , a).

In sty tu c ja  św iadczeń  d la  pok ryc ia  po trzeb  pań stw a , zw ią zk u  kom unalnego  
c zy  ja k ie jś  organ izacji regu low an a b y ła  w  K s ię s tw ie  P ru sk im  w  ram ach ogól­
nych  zarządzeń  z  zakresu  p o lity k i sk a rb o w ej oraz u stro ju  adm in istracyjn ego . 
P o lityk a  skarbow a d o ty c zy ła  sześciu  d ziedzin  życia , a m ian ow ic ie : 1. D a tków  
(„C a b e”) w  form ie  p ien iężn e j albo rów n ow artości p ien iężn e j dla  inn ych  p o tr ze ­
bujących. 2. D a tków  p rzym u so w ych  d la  p o trze b ja k ie jś  in s ty tu c ji. 3, D a tków  
na rzecz  in s ty tu c ji spo łecznych  (gm in y  w ie jsk ie j, m ie jsk ie j np. p o d a tek  osob i­
s ty  — „G eschoss” — za  p rzyzn an ie  p ra w a  o b yw a te lsk ieg o  — „B ü rgerrech t”, 
czy  p o d a tek  r e p a r ty cy jn y  — „U m legen”). 4. W w y ż s zy m  za kresie  p o d a tk ó w  na  
rzec z  k a sy  p a ń s tw o w e j (uposażen ie u rzędn ików , obrony kraju , b u d o w y  i u tr z y ­
m ania dróg, bu d yn k ó w  p a ń s tw o w ych , u trzym an ia  dw o ru  książęcego): 5. P o d a t­
kó w  spec ja ln ych , na rzec z  pań stw a , d la  w ykon an ia  d o d a tk o w ych  zadań  w y n i­
ka jących  z  p lanu  bu dże tow ego . 6. W reszcie z  p ryw a tn y c h  po d a tk ó w , po d  p o ję ­
ciem  k tó rych  u jm ow an o rega lia  (np. s łużba, cła, c zyn sz  lenny), koncesje , p r z y ­
w ile je , c zy  m o n o p o le 7.

A b g e b r a n d t  — pogorzelisko

— Zarządzenie w  spraw ie zw olnienia od oplat pocztow ych za przesyłki 
pocztow e pieniędzy zebranych z kolekty na rzecz pogorzelców . R eskrypt w y ­
dany w  B erlin ie dnia 18 października 1775 r. (113, e ) B.

A b h a n d l u n g  — rozprawy

— W spraw ie rozpraw y drukowanej w  num erze 8 8  „K önigsbergschen  
G elehrten und P olitisch en  Z eitungen” de anno 1770, pod tytu łem  B ey tra g  zu r  
K u r d e r  P est zu r  näh eren  P rüfung fü r  g e leh rte  A erz te  (139, k ) 9.

7 Całość spraw  skarbow ych, przede w szystk im , jeśli chodzi o adm inistrację  
kam eralną, regalia, cła znajduje się  w  w schcdniopruskich  F oliantach (w prze­
w ażającej części w  G etyndze — SAG oraz w e  fragm entach w  WAPO). Znaczną 
ilość akt Prus K siążęcych i B iskupstw a W arm ińskiego dotyczącą spraw fisk a l­
nych w  w ynik u dziedziczenia akt posiada zespół rejencji olsztyńskiej. U jęte  są 
cne w  W ydziale Domen, w  dziale IV A bgaben und  A blösungen d er G ru n dlasten  
un d D ie rs te  (WAPO 2756— 4449). Spraw y św iadczeń zajęły w ie le  m iejsca na 
przełom ie X V III i X IX  w ieku, gdy przeprowadzać zaczęto reform ę ustroju  
skarbow ego, ujętą jako w yk u p  ciężarów  gruntow ych i służb (A blösung der  
G ru n dlasten  und D ienste). Do ciężarów gruntow ych (prawa rzym skiego i n ie­
m ieckiego) zaliczano ser w itu ty  (G ru n dstü cksd ien stbarke iten )  oraz dziesięciny, 
dzierżaw y dziedziczne, podatki spadkow e (m ortuarien). Zam iany ciężarów  
gruntowych i służb dotyczyły przede w szystk im : 1 . służb osobistych; 2 . serw i­
tu tów ; 3. rocznych św iadczeń z dochcdów  brutto (np. dziesięcin); 4. św iadczeń  
w  naturze. Spraw y te  łączyły się  n ierozerw alnie z procesem  uw łaszczenia  
chłopów.

8 K om plet akt dotyczący te j .sp ra w y  znajduje się w  zespole E tats-M ini­
sterium  (SAG) w  aktach W egen des fre ye n  P o st-G e ld es  d e r  G e istlich en  und  
K irchen auch anderer H eersch afttlich en  Sachen  — 113, e.

9 Cenzura rozpraw naukow ych należała do E ta ts-M in isteriu m . Funkcja  
oraz akta spraw  cenzuralnych - po lik w idacji E ta ts-M in is ter iu m  i powołaniu  
Kuratorium  U niw ersytetu  K rólew ieckiego przeszły w  gestię  tego ostatniego  
(zob. W APO Rep. 99 G —  1 — 16).
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A b k ü r z u n g  —  skróty

— W spraw ie skrótów  tytu łów  (85, b).

W p ra k tyce  k a n ce la ry jn e j sk ró ty  b y ły  pow szech n ie  u żyw an e. D zielono je  
na n astępu jące  grupy: 1. T y tu ły , oznaczenia  u rzęd ó w  i n a zw y  w ładz; 2. Ozna­
czenia orzeczeń  i redagow an ia  k on cep tów  („B eschlussfassung und K o n z ip ie -  
rung”); 3. P rzegotow anie pism , adresow an ie  i usta lanie ta k sy ;  4. Dotacje;
5. S praw dzan ie  p ism  i pod p isy; 6. P re zen ta ty  i  pro toko łow an ie; 7. O znaczanie  
ty tu łó w  spraw ; 8. W ym ian a  korespon den cji; 9. N adaw anie  sygn a tu r; 10. S k ró ty  
w  tekście; 11, S k ró ty  w  ak tach  procesow ych ; 12. S k r ó ty  w  ak tach  rach unko­
w ości i oznaczeń  w a lu to w ych ; 13. S k ró ty  n a zw  jed n o s tek  m iar  i  w a g  10.

A b l e i t e r  — piorunochron

— W spraw ie założenia piorunochronu na kościele  w  Tabersberg. Reskrypt 
z dnia 12 m aja 1774 r. (77, c, 3) n .

A b s c h i e d  — odprawa

— P olecenie, by w dow y jak rów nież rozw iedzione (abgesch iedene) n ie ­
w iasty , przed pow tórnym  w yjściem  zam ąż m uszą odczekać okres dziesięciu  
m iesięcy  (13, 6 , gen.).

—  W spraw ie um ieszczania klauzul na zaśw iadczeniach kantonistów  pobo­
row ych (83, e).

— D eklaracja z 21 października 1801 r. w  spraw ie odpow iedniej odpraw y  
dla żołnierzy odkom enderow anych do strzeżenia chłopskich i m iejskich  
spichrzów  zbożow ych (83 e).

In sty tu c ja  „ o d p ra w y” rozum iana  je s t w  ję zy k u  a d m in is tra cy jn ym  różnie, 
w  za leżn ości ta k że  od in s ty tu c ji. I tak  „odpraw ą” n a zy w a  się pism o ro zw ią zu ­
jące  um ow ę o pracę, także  zw a ln ia jące  ze s łu żb y  w o jsk o w e j, zw o ln ien ie  c zy  
u stąp ien ie  („E ntlassschein”) d la  posłańców . Inne .znaczenie posiada z  punktu  
w idzen ia  praw nego, m ianow icie karę cie lesną zw an ą  „W illkom m en ” (39 u derzeń  
szp icru tą ) w zg lęd n ie  „odpraw ę” („A bsch ied”) d la  w ięźn ia  (u derzen ia  s zp ic ru tą ) 
opuszcza jącego  w ięzien ie  po odsiedzen iu  kary, a ta k że  odejście  od kogoś

10 D la ilu stracji k ilka rozw iązań stosow anych skrótów  w  okresie od XVI— 
X X  w ieku. A ct. iurat. ibid. =  A ctu ariu s ju ra tu s  ib iedem ; A d  Ceimum  =  ad  
C elesissim u m ; A d v. =  a d vo ca tu s; Вт . v. r. d. s t. — B ü rgerm eister  und R ath  der 
S ta d t; Br =  B ü rgerm eister; Can. =  C ancellarius  albo Canonicus; D. =  D om inus  
albo D octor lub D urch laucht; E. f. д. =  Euer fü rs tlich e  G naden; E. G. =  Euer 
G naden; E. K . D. — E uer ku rfü rs tlich e  D urch laucht; H. — H err. h. t. S ta d t-  
sch u lth e iss  =  hu jus tem p o ris  S ta d tsch u lth e iss; I. C. — Ju riscon su ltus; P. P. =  
Persona pu blica; Tit. pl. =  titu lu s plenus; с. с. =  concepit; p. r. =  p ra ev ia  
rela tione; a. c. — anni cu rrén tis; act. et. resol. =  ac tu m  e t reso lu tu m ; ai. el. =  
anni e lapsi; h. a. =  hu jus an n i; X  b r. =  Decem ber; alb. =  albus; c fl. == C am - 
m.ergulden; d — denarius  lub P fen nig; fl. =  G ulden; G gr =  G ute G roschen; 
h ~  H eller; m c. =  m arc; m gr  =  M ariengroschen; P. — P fennig; R T hal. =  
R elchstha ler; s =  S olidus; SGr. =  S ilbergroschen; th. tir . =  T aler; M =  M etze; 
Pf. =  Pfund; ą tle in  =  quentlein; Rut =  Ruthen; St. =  S teige lub Stück; 
V tl =  V ierte l.

11 Sp raw y zabezpieczenia przeciw pożarow ego zob. W ideraufbau  (77, с, 3 — 
SAG). Po lik w id acji E ta ts-M in is ter iu m  przeszły one (z w yjątk iem  spraw  nad­
zoru policyjnego i budow lanego) w  gestię  starosty  krajow ego (L an desh au p t-  
manna).
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(np. rozw ód) oraz rezo lu c ję  p raw n ą  za m yka jącą  o brady  posiedzen ia  stanów  
(tzw . „L an d tagsabsch ied”) 12.#

A b s c h l u s s  — zam knięcie

— Zam knięcie rachunków  zniszczeń w ojennych w  1757 r. w  K sięstw ie  oraz 
całkow icie zniszczonych 15 kom ornictw  w  K sięstw ie  Taurogi (H errschaft 
Tauroggen) (5, а ) 13.

—  Ogłoszone państw ow e budżety (S taa tliche C assen -A bsch lü ssekam m er) 
(6 /  а).

P od p o jęc iem  „zam knięcia” w  K się s tw ie  P ru sk im  rozum iano  bilanse b u d że ­
to w e  i rach unkow e, d a le j księgi han dlow e i rachunkow e.

A b s c h o s s  —  podatek od przesiedlenia 14

12 W zasobie aktow ym  A rchiw um  O lsztyńskiego najw ażniejszy  je st zbiór 
rezolucji posiedzeń stanów  (L andiagsabschied), znajdujących się  w  zespołach  
K om itetu Stanow ego Prus W schodnich i L itw y oraz Sejm u Prowincjonalnego·. 
R ezolucje te są podsum ow aniem  uchw ał zgrom adzenia stanów  oraz propozycji 
rozw iązań skierow anych do króla w zględ n ie  w ysu w anych przez niego.

13 K sięstw o Taurogi w  W ielkim  K sięstw ie  L itew sk im  (w obwodzie w ileń ­
skim), n iedaleko granicy pruskiej składało s ię  z 1 m iasta i 34 w si. W łasność  
Radziw iłłów . W 1680 r. w  w ynik u  um ow y m ałżeńskiej w łączone zostało do  
Prus, by w  1795 r. um ową państw ow ą z R osją przejść do R osji (zobacz SAG  
E. M. 131). Spraw y K sięstw a Taurogów i Serrey łączą się  n ierozerw alnie z  osobą  
B ogusław a R adziw iłła. Zasób aktow y K sięstw a Pruskiego zw ięk szył s ię  o znacz­
ną ilość arch iw aliów  radziw iłłow skich  na skutek  zaangażow ania się  B. R adzi­
w iłła  w  służb ie  elektora brandenburskiego. B ogusław  R adziw iłł m ianow any  
został nam iestn ik iem  elektora w  K sięstw ie  Pruskim . Jego pozycja b y ła  w y ją t­
kowa, naw et nadrzędna w  stosunku do rządu pruskiego, K olegium  N ajw yż­
szych Radców. N iem niej instytucja nam iestn ikow ska była tym czasow a i d latego  
część dokum entacji działalności B. R adziw iłła  w eszła  do zasobu aktow ego  
E ta ts-M in is ter iu m  (zob. E. M. 121 a) oraz część do W schodniopruskich Folian- 
tów. Okres nam iestn ikostw a B. R adziw iłła  je st w ażnym  w ydarzen iem  nie ty lk o  
dla dziejów  K sięstw a  Pruskiego, ale rów nież interesujący i dla historii archi­
w ów . Otóż ten  m agnat polski w yznania kalw ińsk iego (reform owanego) prze­
sied lił s ię  do K rólew ca z całym  sw ym  pryw atnym  archiw um . A rch iw um  to  po 
jego śm ierci (1669) pozostało w  K rólew cu. Jego córka L udw ika (Luise Charlotte) 
w yszła  za mąż za syna w ielk iego  elektora, by po raz drugi w yjść  za m ąż za 
hrabiego von N euburg (P fa lzgraf von  N euburg). Stąd dopiero w  X V III w ieku  
archiw um  radziw iłłow skie przekazano z K rólew ca do Pfalz-N eu burg. Znaczne 
ilości akt radziw iłłow skich  pozostały jednakże w  K rólew cu. Dotyczą one  
k sięstw  Serrey i  Taurogi oraz akt kalw in ów  polskich. R adziw iłłow ie specjaln ie  
w ystęp ow ali jako obrońcy kalw in ów  polskich i  litew sk ich . Stąd gm iny k a lw iń ­
skie (szczególnie z W ielkiego K sięstw a L itew skiego) deponow ały w  K rólew cu  
sw e  arch iw alia  ze w zględ ów  bezpieczeństw a (E. M. 19 с IV. E. M. 91). Szczegóły  
zob. K. F o r s t r e u t e r ,  Das preu ssische S taa tsarch iv , s. 40 oraz T. G r y g i e r  
i W.  K o r y c k a ,  N iezn ane lis ty  B ogusław a R a d ziw iłła  o sy tu a c ji w  Prusach  
K sią żęcych  w  czasie II w o jn y  s zw ed zk ie j, K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 
1962, nr 4;, ss. 780—783.

14 Abschoss, zw any rów nież да bella h ered itaria , ju s  d e trac tu s, ju s a lb in agii 
albo d J A u bain e  D ro it był podatkiem , który w  m yśl O gólnego Praw a K rajow ego  
(cz. II, 17 §§ 161 i następne) u iszczali spadkobiercy m ieszkający poza granicam i 
K sięstw a Pruskiego od odziedziczonego m ajątku. Podatek  ten  łączy  się  rów ­
nież z podatkiem  em igracyjnym  (gabella  em igration is), pobieranym  od w yjazdu  
za granicę. N azyw an y A b fa h rtsg e ld  albo A bzu gsgeld , podatek ten  został 
w  połow ie X IX  w ieku całkow icie zniesiony (G ese tz-S am m lu n g , 1822, s. 181), 
A bschoss  i A b fa rh rtsg e ld  u jm ow ano rów nież pod jednym  pojęciem  A bzu gsgeld  
(jus de trac tu s, census detractu s), rów nież na m ocy kon stytucji w  X IX  w ieku  
został całkow icie zniesiony.
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— Praw o nakładania podatku od przesiedlenia przyznano adm inistracji 
fiskalnej w ed łu g  uznania w łasn ego  (p r iv a te  glassen). Zob. R elacja z 17 m aja  
1779 r. w  aktach — G eneralia  w egen  des D etra its  in  P reu ssen  (32, d ) 15.

—  W spraw ie zniesien ia podatku em igracyjnego i spadkow ego (A bschoss) 
w  układzie państw ow ym  m iędzy K rólestw em  Pruskim  a Fundacją w  K w edlin -  
burgu (32, d, 3. D. Q wedlinburg).

— Zarządzenie w  spraw ie pobierania podatku em igracyjnego i dziedzicz­
nego (gabella  em igration is) ty lk o  od em igrantów  i dziedziczących. N ie należy  
pobierać tych  podatków  od d łużników  zaciągających pożyczki od zagranicz­
nych bankierów  (C reditores). Zob. R eskrypt w ydany w  K rólew cu dnia 24 w rześ­
nia 1781 r. w  aktach W egen  der dem  eh em aligen  A cc ise -O fic ia n ten  a n d  je tz t  
ins D anziger T errito riu m  verzogen en  B oerner aas d em  D eposito  des T a u ffed -  
scheu Justitz-CoU egio zu  verab fo lgen den  36 Th. in  pu n cto  D etra its. (32, d, 3 ) 16.

—  K onw encja (tzw. S epara t-C on ven tion )  m iędzy Prusam i a P olską zawarta  
12 m arca 1775 r. postanaw ia, że podatek od przesiedlenia (Abschoss) został na  
sta łe zniesiony w e w szelk ich  w ypadkach w  spraw ie dziedziczenia m iędzy  
w szystk im i poddanym i polsk im i i pruskim i. N atom iast tzw . gabella  em igrationis 
(A bzu gsgeld ) w strzym ana została na 6  lat. Zob. R eskrypt w ydany w  B erlin ie  
dnia 28 kw ietn ia  1782 r. w  aktach In  Sache bei der Polnisch . Cron. — Garde als 
F ähndrich  steh en den  K a te lbars , w eg en  h in ausziehu ng der in  T ilsiten  zu g e fa l­
lenen  V ä ter. E rbsch aft in  pun cto  D etrac tu s  (32, d, 1).

—  K onw encja  z dnia 14 lipca 1766 r. zaw arta m iędzy Prusam i a Francją  
w  spraw ie w olnego  (A bsch ossfreye) w yw ozu  m ajątku D u B osque by łego  dyrek­
tora Prow incjonalnego U rzędu A kcyzow ego w  Gąbinie, w racającego do Francji. 
Zob. R eskrypt w ydany w  B erlin ie  dnia 9 lu tego 1783 r. w  aktach In  Sache  
des G eheim en  R a ts  Du Bosque  (32, d, 3).

—  D w ustronna konw encja  w  spraw ie zniesien ia podatku od przesiedlenia  
m iędzy Prusam i a K sięstw em  M onasterskim  (M ünster) (32, d, 3 Dt. W est- 
p h a len )17.

15 Praw o nakładania podatku od przesiedlenia uznaw ano za podstaw ow y  
elem ent w ładzy zw ierzchniej księcia, w ładcy. C ensus detractus (G abella  em i­
grationis) służy ł w ład zy  pań stw ow ej do k ierow ania ruchem  em igracyjnym , 
a w  szczególności do dysponow ania m ajątkiem  em igranta. Praw o to pozw alało  
na zaw ieranie specjalnych um ów  m iędzy państw em , z którego em igruje się  
a państw em , do którego em igrant się  udaje. P raw o to  —  zw ierzchnie —  stoso­
w an e było  bez jak ich kolw iek  przep isów  w  spraw ie tok u  postępow ania  
(w illkü rlich ). P unktem  w yjścia  tzw . A bzu gsrech t był pogląd, iż żaden członek  
społeczeństw a nie m oże opuścić tego społeczeństw a, jeśli nie je st w  stan ie  
w yrów n ać długów  i zobow iązań w obec sw ego dotychczasow ego społeczeństw a. 
A bschoss (census h ered ita riu s, gabella  h ered ita ria  quin tena) opłacali obcokra­
jow cy  za spadc-k znajdujący się w  kraju. U staw ą z dnia 8  czerw ca 1815 r. (§ 18) 
zniesiono ten  podatek.

16 Jus d e tra c tu s  było rów nież w ażnym  elem entem  p olityk i książęcej. Na 
przykład książę A lbrecht zw olnił A kadem ię K rólew iecką od obow iązku stoso­
w ania  się  do postanow ień  tego praw a (zob. D. H. A r n o l d  t, A usführliche  
un d m it U rku nden  verseh en e  H isto rie  der K ön igsberg isch en  U n ivers itä t, Bd. 1, 
K önigsberg 1746, ss. 121—123, oraz W APO Dep. Un. II — 400).

17 Spraw y te  w  w ie lu  w ypadkach w yw oływ ały  spory, gdyż adm inistracja  
fiskalna zam ierzała w ykorzystać w  p ełn i jus a lb in ag ii (D roit d ’aubain e =  
H eim fa llsrech t)  upraw niający do przyw łaszczenia na rzecz skarbu całej 
spuścizny zm arłego, obcokrajowca, naturaln ie tej części, co do której n ie b y ło  
praw om ocnych postanow ień  testam en tam ych  w zg lęd n ie  um ów  m iędzynarodo­
w ych. Praw o to stosow ano często w  zarządzeniach odw etow ych (retorsja), 
w  szczególności do Francji przed rew olucją. Podobną instytucją  było  ju s  
deportu s, na m ocy którego biskupi przejm ują dochody b eneficjów  w  razie ich 
nieobsadzenia (zcb. W APO — Dep. Um. II — 401).
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—  Z w olnienie od podatku em igracyjnego od kapitałów , kredytów  oraz 
procentów  udzielonych przez zm arłego szw edzkiego kom isarza w ojennego  
M agnusa Linda. Zob. R eskrypt w ydany w  B erlin ie dnia 5 styczn ia 1720 r. 
w  aktach M agnusa Linda (32, d, 3 Schweden).

— W spraw ie spadku pochodzącego z K urlandii Karola Bogum iła K ohlera, 
którego ojciec przybył do K sięstw a  Pruskiego z Saksonii (32, d, 3. Curland).

— W spraw ie zaprzestania stosow ania retorsji, (re torqu irdo  o b w a lta te ) 
w  praw ie przew łaszczania (D roit d ’A ubaine) w  stosunku do Francji. Nakaz  
dalszego stosow ania podatku od przesiedleń (A bschoss und  d ie  N ach steu er) 
w  stosunkach m iędzy Prusam i a Francją. U stala się  stopę procentow ą od 
spadku i od m ajątku w  w ysokości 10%. Zob. R eskrypt w ydany w  B erlin ie  
w  dniu 14 lipca 1791 r. (36, a) 18.

— Zniesien ie ju s d e trac tu s  i podatku od przesiedleń w  stosunkach m iędzy  
poszczególnym i krajam i K rólestw a Pruskiego a K sięstw em  Śląskim , K sięstw em  
Anspach oraz K sięstw em  Beyreuth . R eskrypt w ydany w  B erlin ie w  dniu  
5 marca 1792 r.19.

— U regulow anie spraw  podatku od przesiedleń (Absch-oss in D etractus  
Sachen) m iędzy D anią a Prusam i w  1795 r. (32, d, 3, Dänemark).

— W sprawie· ustalen ia w olności podatkow ej dla obcokrajow ców , którzy  
osied lili się w  Prusach (A b zu g s- und A bschossfreiheit). Reskrypt, w ydany  
w  B erlin ie 9 lipca 1795 r. (32, d).

— U regulow anie podatku od przesiedleń w  spraw ie spadków  przechodzą­
cych do P falzu  i Zwreibrücken w  1796 r. (32, d,, 3 D. P fa ltz  gen.).

— W yznaczenie podatku od spadków  przechodzących do K rólestw a Sardynii 
w  1748 r. (32, d, 3 Sardinien).

— Spór m iędzy Senatem  A cadem ia R egiom ontana  a adm inistracją fiskalną  
(Advocato Fisci) w  spraw ie spadku i podatku od przesiedlenia (Abschoss), 
K arola B ogum iła Rosta, księgarza w  w yd aw n ictw ie  H artunga w  K rólew cu. 
Spadek ten zam ierza przejąć rodzina w  B erlin ie  (32, d, 3 D. S ch ack en )20.

— Spraw y zw iązane z jus de tra c tu s  należy k ierow ać n ie  do M inisterium  
Sianu (C abin ets-M in isteriu m ) ale do Departam entu Spraw  Z w ierzchnich na 
ręce m inistra v. der Recka. Reskrypt w ydany w  B erlin ie 16 listopada 1803 r. 
(32, d, 3 G allicien) «.

— Układ w zajem ny m iędzy P olską a Prusam i w  spraw ie zniesien ia jus  
d etractu s. R eskrypt w ydany w  B erlin ie 4 czerw ca 1775 r. Zób.: A k ten  w egen  
der D etra its  zw isch en  P reussen  un d Poh len  (32, d, 3 Poh len  gen.).

— W spraw ie zaw arcia odrębnego traktatu (S eparat T rac ta tis )  m iędzy kró­
lem  polskim  a królem  pruskim , dotyczącego zagw arantow ania praw  spadko­
w ych, cyw ilnych  oraz uzgodnienia w  prcccsach krym inalnych (1 1 1 , 1 ) 22.

— Z niesien ie jus d e tra c tu s  oraz gabella  em igration is  w  stosunku do spad­
ków  i m ajątków  przechodzących z jednej prow incji K rólestw a Pruskiego do 
drugiej. R eskrypt z dnia 11 m arca 1776 r. (32, d).

10 SAG 36, a. A k te n  d ie zw isch en  F rankreich  und P reussen  geschlossenen  
P relim in ar C o m m erd en  C onven tion , O ctober 1753 J., oraz A k ten  w egen  des 
D roit d ’A ubaine un d dessen  A ufhebung, 1791 J.

19 SAG  32„ d, gen. A ctis  generalia  w egen  D etractus  і» Preussen.
20 W ydaw nictw o i księgarn ia H artunga zw iązane były  rów nież organiza­

cyjnie z U niw ersytetem  K rólew ieckim , w ięc  senat A kadem ii rościł pretensje  
do praw a em igracyjnego (zob. W APO XXVIII/2/371—372).

21 SAG 32, d, 3 A ctis  Joseph Domnick.
22 Szczegóły dalsze tej spraw y znajdują się w  SAG 32, d — G eneralia w egen  

des D e tra c ts  in  Preussen.
23 SAG, 32, d, 2 A cten  w egen  des D etracts  zw isch en  P reu ssen  und Pohlen..
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—  M iasto G dańsk n ie  chce uznać traktatu m iędzy Prusam i a P olską w  spra­
w ie  zn iesien ia ju s  de tra c tu s. P o leca  się  w ięc  podatek od przesiedleń sk ierow a­
nych do Gdańska ściągać w  w ysokości 10% i składać w  depozyt do K olegium  
K rajow ego do czasu rozstrzygnięcia sporu. R eskrypt w ydany w  B erlin ie  
9 m aFCa 1776 r. (32, d, 2 P o h le n )23.

—  K onw encja zaw arta m iędzy Prusam i a Polską w  spraw ie zniesien ia  
ju s  d e tra c tu s  obow iązuje nie tylko królew ską adm inistrację fiskalną, lecz  
rów nież w szystk ie  instytucje (Ju risd ic tion en  a is M agistracie  S ta d t-C ä m -  
m e reyen ) 24.

— K onw encja m iędzy Prusam i a Saksonią w  spraw ie zniesien ia  gabella  
em igra tion is  w  stosunku do szlachty (32, d, 3 D. Sachsen  gen.).

— Zarządzenie m agistratu m iasta K rólew ca ustalające, że ściągn ięte  opłaty  
z podatku od przen iesień i zdeponow ane w  m iejsk iej kasie m ogą być w łączone  
do budżetu m iasta. R eskrypt m iasta K rólew ca z dnia 14 grudnia 1778 r. w  spra­
w ie  H enryki K aroliny K ressingen przejm ującej do Gdańska spadek po sw ym  
dziadku (32, d, 2 Danzig).

—  Zarządzenie w ładz berlińskich  w  spraw ie zastosow ania jus d e tra c tu s  
w  stosunku do G dańska w e w szystk ich  w ypadkach em igracji i dziedziczenia  
z uw agi na to, że  Gdańsk zw lek ał z  w yrażen iem  zgody na w ykonan ie  kon w encji 
m iędzy Prusam i a Polską. R eskrypt w ydany w  B erlin ie w  dniu 4 styczn ia  
1779 r. (32, d).

—  Ściągan ie  podatku od przesiedleń m oże być przeprow adzone przez 
urzędników  skarbow ych (O fficialibus Fisci) ty lko za zgodą k ierow nika adm ini­
stracji skarbow ej (A d vo ca ti F isci) czy specjalnego zarządzenia królew skiego. 
R eskrypt z  dnia 9 grudnia 1730 r. (32, d).

—  W spraw ie całkow itego zniesien ia ju s de trac tu s, ga b e lla  em igration is, 
h ered idaria  oraz podatku od kupna i sprzedaży w  2 krajach K rólestw a P ru ­
skiego (32, d).

—  W stosunkach w zajem nych z G dańskiem  należy ściągać opłaty zw iązane  
z ju s  de trac tu s. R eskrypt z dnia 19 czerw ca 1775 r. w  aktach zm arłej E ngelin  
z kom ornictw a M ehlanken, po której spadek przejm uje Barbara Elżbieta  
E ngelin  z G dańska (32, d. 2 Danzig).

—  Gdańsk żąda obok zw ykłych  opłat od spadków  przechodzących do Prus  
dodatkow o specjalnej kaucji (32, d, 2 Danzig).

—  W spraw ie ju r is  d e tra c tu s  stosow an ego na teren ie kap itanatu  dąbro- 
w ień sk iego  przez hrabiego Finckensteina w  latach  1734— 1735 (32, d).

—  Z w olnienie od opłat zw iązanych z ju s  de tra c tu s  szlachty saskiej. 
R eskrypt w yd an y w  B erlin ie  dnia 4 października 1763 r. w  spraw ie zw olnienia  
od opłat za spadek przejęty przez starościnę v. Brück, urodzoną v. H aack, po 
zm arłym  w  K rólew cu bracie (32, d, D. Sachsen).

—  Z niesien ie  opłat zw iązanych z ju s  d e tra c tu s  m iędzy Prusam i a K się­
stw em  M eklem burskim  oraz m iastem  A m sterdam em . R eskrypt z dnia 19 lutego  
1770 r. (32, d, 3 H o lla n d t)25.

—  K rólew iec rezygnuje z opłat od spadku po stolarzu królew ieck im  H en­
ryku K arolu Engee, przejętym  przez jego  m łodszego brata m ieszkającego  
w  Strasburgu (32, d, 3 D . E lsass).

—  Z w olnienie od opłat podatku od spadku odziedziczonego przez studenta  
teologii C elestyna W engrow iusa, pochodzącego z K urlandii (32, d, 3 Curland).

24 SAG 32, d, 2 Pohlen  gen. R e sc ry p t  w ydany w  B erlin ie 31 października  
1777 r.

25 SAG 32, d, 3 A k te n  w eg en  D etract~Sachen zw isch en  P reu ssen  und  
H ollandt.
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A b s e t z e n  — zw olnienie ze stanow iska

— Instrukcja zakazująca szlachcie angażow ania i  zw alniania nauczycieli 
w  szkołach na teren ie m ajątków  szlacheckich. Potrzebna jest na to  zgoda  
Specjalnej K om isji K ościelnej i Szkolnej (Special K irch en - und S ch u l-K o m - 
m ission). R eskrypt z dnia 6  marca 1742 r. (42, a).

A b s t a t t u n g  —  opracow anie

— Zarządzenie w  spraw ie term inow ego (w ciągu 8  dni) za łatw ian ia  i opra­
cow ania żądanych sprawozdań. R eskrypt z dnia 6  kw ietn ia  1742 r. (4, d ) 2G.

A b s t e l l u n g  — zaw ieszen ie

— W spraw ie zaw ieszen ia polskich kazań (M ittags-P red ig ten ) w  kościołach  
Starego M iasta i K nipaw y a w prow adzenia nieszporów  polskich (P olnischen  
W esper) w  Polsk im  K ościele (78, e).

— Zakaz stosow ania  zw yczaju w ystaw ian ia  zw łok  na  w idok publiczny  
i prow adzenia ich do grobu bez zakrycia. Zwyczaj ten  stosow ano naw et 
w  stosunku do zm arłych na choroby zakaźne (107, b).

— Zakaz stosow ania zw yczaju grzebania zm arłych w  kościołach (107, b).

A b s t e r b e n  — zgony

—  U roczystości żałobne w  K rólew cu z pow odu zgonu cesarza rzym skiego  
Karola VI w  1740 r. (28, a).

—  Stosunki w  P olsce  po śm ierci króla A ugusta II i w ydarzen ia w  czasie  
bezkrólew ia (1 1 , a).

— R egulacja upraw nień sądów  cyw ilnych  i w ojskow ych  w  sprawach spad­
kow ych po zgonie w ojskow ego.

A b w e i s u n g  —  w ysied len ie

— K onw encja w  spraw ie postępow ania z poddanym i pruskim i przeb yw a­
jącym i w  Gdańsku, a pod legającym i w ysied len iu  lub ekstradycji (25, j ) 27.

A b t r a g e n  — regulacja zaległości

—  Chłopi i zagrodnicy parafii E isenburg odm ów ili regu low ania dziesięcin  
oraz innych św iadczeń w  naturze (R eallasten). N ie  chcie li odprowadzić n a leż­
nych św iadczeń do kasy kościelnej w  1742 r. (41, a) 28.

A b w e s e n d  —  zaginięcie

26 Organizacja kancelarii toku i trybu urzędow ania stanow iła  jedno z g łów ­
niejszych  postanow ień  reorganizacyjnych w  ustroju adm inistracyjnym  Prus 
K siążęcych w  X V II i X V III w ieku. W iązały się  one z usta lan iem  kategorii 
urzędników  (zob. G. C o n r a d ,  G esch ich te  d e r  K ön igsberger O bergerich te , 
Leipzig 1907, s. 198).

27 W Prusach stosow ano ekstradycję przestępców  w  m yśl prawa rzym skiego, 
przekazyw ania zbrodniarzy z m iejsca aresztow ania (F orum  deprehension is) 
na m iejsce popełn ienia przestępstw a (Forum  d e lic ti com m issi). Zasady tej nie  
stosow ano w obec przestępców  politycznych.

28 W m yśl praw a pruskiego dłużnik m usiał regulow ać należności i sam  
odnieść „dług ze sw ego  domu do kasy w zgl. do dom u w ierzycie la” (Abtragen).
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— Zarządzenia w  spraw ie uznania zaginionego za zm arłego oraz ustano­
w ien ia  in sty tu cji kuratora (61, b, g e n )29.

— Inform acje w  spraw ie postępow ania z kantonistam i (rekrutam i —  
poborowym i), którzy zaginęli ( 1 1 0  g ) 30.

A b z a h l u n g  — spłaty

— W spraw ie regularnego uiszczania i nadsyłan ia  ustalonych w  p rzyw i­
lejach  cechow ych opłat na rzecz tzw . biednych i  w olnych  szkół (A rm en  und  
F rey  Schulen) w  m iastach (42, a).

—  W spraw ie uiszczania ogólnych danin na rzecz szkoln ictw a (32, a ) 3l.

A b z u g  —  potrącenia

— W spraw ie całkow itego zniesien ia podatku od przesiedlenia, em igracji, 
kupna i sprzedaży w  Prusach (32, d ) 32.

A c c i d e n t i e n  — dochody p rzyp ad k ow e 33

— W spraw ie usta lenia  w ysok ości rocznych dochodów  sta łych  i n iesta łych  
dla pisarzy sądów  szlacheckich (4, b ) 34.

29 W praw ie pruskim  za zaginionych (A bw esen de , V ersch ollene) oznaczano  
tych, którzy by li d ługi czas nieobecni (oddaleni —  en tfern t)  oraz n ie  dali żad­
nej w iadom ości o sobie. Czas i m iejsce oddalenia liczono od dnia, w  którym  
w niesiono skargę do sądu. D la obrony interesów  nieobecnego ustalano tzw . k u ­
ratora (A b w esen h e itsvo rm u n d  =  C urator absen tis). Z aginionego m ożna było  
ogłosić za zm arłego po 10 latach  po  dniu urzędow ego w yw ołan ia . O kres u zn a­
nia za zmarłego- był różny w  poszczególnych okresach —  od 10 lat do 34 lat. 
M ożna było  rów nież uznać za zm arłego tego zaginionego, który w  czasie sw ej 
nieobecności ukończył la t 70. U znanie za zm arłego regu low ało  spraw y m ająt­
kow e (spadkowe).

30 W niektórych w ypadkach traktow ano n ieobecnych poborow ych jako  
przestępców , przeciw ko którym  w ytaczano tzw . proces proskrybcyjny (A ch ts-  
p rozess  albo B anprocess  =  processus  bannitorius). W ytaczano przeciw ko nim  
postępow anie śledcze (tzw. co n tu m a tia lverfa h ren , czy tzw . N acheilen  =  ju s  
sequelae, sequela  p ra efec to r i a) oraz lis ty  gończe (E dictalladung). Zob. szczegóły  
w  piśm ie E ta ts-M in is ter iu m  do inspektorów  piechoty  i k aw alerii z dnia  
7 styczn ia 1793 r. w  aktach: ln  Sache des T isch lers-G ese lle  Jahann M uller  
sein er A b w esen h e it 1793 J  (SAG, HO, g).

31 O gólne u staw odaw stw o szkolne w  Prusach przed 1918 r. było słabo roz­
budow ane. Stąd różnorodność ustrojow a szkoln ictw a w  poszczególnych regio­
nach, a naw et m iejscow ościach  w  ustalan iu św iadczeń na rzecz szkolnictw a. 
(Zob. T. G r y  g i e r ,  S tan  p ra w n o -o rg a n iza cy jn y  szk ó l M azur i W arm ii w  la ­
tach  1808— 1845, K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 1961, nr 4, s. 562— 588), 
M ateriały arch iw alne dotyczące tego zagadnienia znajdują się  w  W APO  
(zespoły: rejencja olsztyńska oraz grupa urzędów  dom inialnych).

32 Zob. hasło A bschoss. Chodzi tu  o reskrypt z 11 m arca 1776 r. w  spraw ie  
zniesien ia  ju s  em igra tion is , d e tra c tu s, A bschoss, A b zu g s- und L osskau ffge ldes  
od m ajątku i  spadków  przechodzących z  jednego kraju K rólestw a Pruskiego  
do drugiego kraju. K rólestw o Pruskie traktuje się  w  praw ie em igracyjnym  
jako federację krajów , zjednoczonych przypadkowo pod berłem  króla pru­
sk iego  (zob. T. G r y  g i e r ,  P ró b y  u trzym a n ia  u stro ju  stan ow ego  w  Prusach  
W schodnich  na p rze ło m ie  X V III  i  X IX  w iek u , K om unikaty M azursko-W arm iń­
skie, 1964, nr 1, s. 44).

33 W praw odaw stw ie pruskim  przypadkow e dochody (tzw. A cciden tia )  są 
ogólnym  pojęciem  dla opłat skarbow ych (Sportelnpeb-ühreu oraz Stolpebühreu). 
D alej oznacza rów nież w  zaw odzie drukarskim  tzw . przypadkow e drobne ro­
boty (A cciden zien -A rb e iten , A cc id en zien -D ru ck er , A cciden zien -S etzer).

34 D ochody p isarzy sądów  szlacheckich  dzielono na T ra c ta m en t (uposa­
żen ie  =  Löhnung, Sold)  oraz A cciden tien . Te ostatnie to przede w szystk im  
opłaty sądow e (S p o rte ln ) u iszczane do jak iegoś urzędu. W ysokości opłat tych
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■— Dochody uboczne rektora A cadem iae R egiom ontanae  (109, b ) з5.
— Spory m iędzy duchownym i w  G ąbinie o podział dochodów ubocznych  

(56, e, 4 )30.
— Zarządzenia, by duchow ni K rólew ca dzielili s ię  w edług rów nych części 

z dochodów ubocznych z diakonam i. R eskrypt w ydany w  B erlin ie  dnia 11 lu tego  
1736 r. A cten  w egen  des kön igsbergsschen  P farrers C leinau  (77, с).

— Zarządzenie z 1740 r. w  spraw ie przyznaw ania uposażenia w dow om  
i dzieciom  po zm arłych duchow nych przez następców  na stanow iskach. P rzy ­
znano w dow om  praw o zam ieszkiw ania w  m iejscu  pracy zm arłego m ęża oraz 
korzystania z dochodów  ubocznych, ziem , dziesięcin  i deputatu drzew nego  
(39, b).

—  Spory o dochody uboczne (A cciden tien  und E m olum enta) w śród nau­
czycieli w  B iałej P isk iej (58 e, 2).

—  R eskrypt konfirm acyjny z  dnia 20 stycznia 1748 r. dotyczy tabel docho­
dów ubocznych (A cciden tien -T abellen ) duchow nych i nauczycieli (39, b ) 37.

—  R eskrypt Z alew skiego K ollegium  Sądow ego (S aalfe ldsche J u stitz -C o lle -  
gium ) z 4 lu tego  1782 r. w  spraw ie w prow adzen ia now o zaangażow anego du­
chow nego w  przepisy o stałych  i ubocznych jego dochodach. Zob. d ie  e rled ig tte  
P fa rrste lle  in  L ieb s ta d t  (96, e, 3).

—  Zarządzenia w  spraw ie rów nego podziału dochodów ubocznych m iędzy  
w szystk ich  duchow nych w  A llenburgu.

—  Z alew sk ie  K olegium  Sądow e (K reis-Justitz CommissioTi) opracow ało  
tab ele generalne dochodów  ubocznych dla duchow nych pow iatu Zalewskiego.

— D ecyzje Sądu D w orskiego w  Wystriuci w  spraw ie w ażności tab el docho­
dów  ubocznych duchownych, nau czycieli i sędziów  z 1742 r. (50·, d, 13)38.

A c c i s e  — podatek pośredni

nie ustalano, stąd istn ia ły  w  tym  zakresie w ie lk ie  nadużycia. D opiero pod 
koniec X V III w ieku  ustalono ogólne taksy. O płaty sądow e (Sportelu) określano  
też jak o  dodatkow y zarobek.

35 O dochodach rektora i profesorów  U niw ersytetu  K rólew ieck iego zob. 
szczegóły w  W APO II— 400 oraz SAG  (109, b A cten  in  Sache D octor W athesin  
contra P rofessor George).

36 A cciden tia  duchownych określano jako Sto lgeb iih ren  (jura  stolae). B yły  
to  opłaty za czynności duchownych, czynności w ykonyw an e zw ykle  przez 
duchow nego posiadającego w łożoną stu łę (stola). B y ły  to opłaty za chrzty, 
śluby itp.

37 SAG  A k ten  w egen  G ebühren  der P red ig er  fü r  d ie  A u fb ie tu n gen , Trau- 
hungen und  Tau ffen  — 39, b.

M SAG. Szczegóły w  aktach 57, d — w eg en  der zw isch en  den  R osinskoschen  
K irchen  B ed ien ten  ra tion e  ih rer E m olu m en tem  vorgefa llen e  S tre itig h e iten . 
D alej 50, d, 13. R escrip t an d ie O fficia l F isci in  In sterbu rg  v o m  27 Juni 1792, 
craz 40, b. A cten  in Sache B arbara G lenicka aus B a rth en  w eg en  ih rer Taufe  
in Pohlen.

39 Pod pojęciem  akcyza rozum iano podatek pań stw ow y (książęcy) nałożony  
na produkty żyw nościow e oraz na tow ary będące w  obiegu handlow ym  
w ew nętrznym . Akcyza ustalana była w  przew ażającej m ierze przez księcia  
w  m iastach. W B randenburgii w prow adzona przez w ie lk iego  elektora Bran­
denburskiego pod kon iec X V II w ieku  oraz przez Fryderyka II w  połow ie  
X V III w ieku. A kcyza stała się jednym  z podstaw ow ych elem en tów  zasady  
rządzenia (R egie  =  reżim u). D ochody z tych pod atków  słu ży ły  przed e w szystk im  
na utrzym anie armii. Fryderyk W ilhelm  II złagodził w praw dzie  w  1787 r. bez­
w zględność w  ściąganiu tych podatków , niem niej jednak tak m iasta jak i w ieś  
traktow ała je  jako bardzo uciążliw e (zob. H. v. B e  q u e  1 i n, H istoriscJte und  
K ritisch e  D arrsteilu n g  der A cc ize - und Z ollverfassu n g  in  den  preu ssischen  
Staaten , B erlin  1797).
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— W spraw ie stosow ania  w yższych  staw ek  akcyzow ych jako represje prze­
c iw k o  pociągnięciom  handlow ym  Polsk i <111, j ) 40.

— U stalen ie  akcyzy od tow arów  elbląskich, jak serów , pierników  i m ięsa. 
Zob. A kta w  spraw ie oplat akcyzow ych (142, b).

—  O płaty akcyzow e należy ściągać rów nocześnie z opłatam i celnym i. Zarzą­
dzen ie  z dnia 16 sierpn ia 1657 roku (23, d).

—  Budow a budynku Urzędu A kcyzow ego (23, d).
—  Żyw ność im portow aną do K sięstw a  o w adze n ie  przekraczającej 10 fu n ­

tów  należy opodatkow ać akcyzą już u bram m ie jsk ich 41. Zob. R elacja z 22 paź­
dziernika 1714 r. (23, d).

—  Nakazy ściągania akcyzy od obyw ateli E lbląga, przyjeżdżających na 
jartnarki w  Prusach K siążęcych (29, c).

— Spraw y zw iązan e z pobieranym i w  1740 r. opłatam i akcyzow ym i na  
jarm arku w  M ław ie (w ojew ództw o płockie) od sprzedanego byd ła (wołów) 
w  w ysok ości 2  fen igów  za sztukę ( 1 1  g).

—  W spraw ie pośrednictw a Urzędu P ocztow ego w  W ystruci w  przekazy­
w aniu  do N ajw yższej K asy Podatkow ej (Q ber-S teu er-C asse)  w p łat akcyzow ych  
i  podatkow ych. R eskrypt sk ierow any do generała Ferm ora z dnia 13 marca  
1758 r. <52, k  h ) 42.

— N ow a organizacja akcyzow a i  celna w  Prusach z 1766 r. (23 d). K rólestw o  
P olsk ie  postanow iło  przeto ustanow ić k on su lów  polskich w  K rólew cu. W zw iąz­
ku 2  tym  przedstaw iono D eputacji Interesów  Z agranicznych w  W arszawie:

R efleksje -względem konsulów  polsk ich  w  Prusach z  projektem  in s tru k c ji.

40 Spraw y handlow e i akcyzow e Prus w y w o ły w a ły  szczególne zaintereso­
w anie  P olsk i do ostatnich dni jej istn ien ia  z uw agi na prow adzony handel. 
N ajlepszą ilustracją niech będzie p ism o Jerzego W oyny-O kołow a z dnia 3 m aja  
1791 r. do:

P rze św ie tn e j D epu tac ji In teresó w  Z agran icznych  w  W arszaw ie . B aw iąc  się  
od la t d z ies ięc iu  w  kra jach  p ru sk ich  szczegó ln ie  c elem  pozn an ia  rządu  i  sy ste ­
m u han dlow ego  tego  N arodu i d o w ie d z ia w s zy  się, iż  je s t  życ zen iem  P ro w in c ji  
L ite w s k ie j a ż e b y  konsu l w  K ró lew cu  dla  u ła tw ien ia  in teresó w  o b yw a te lsk ich  
handlowych· i  dop ilnow ania p ra w d z iw eg o  ich  w  ty m  aw an tażu , osadzon y  b yć  
m ógł, p r zy b y łe m  tu  u m yśln ie  z  B erlina, gdzie  z  w o li N a jja śn ie jszeg o  Pana  
p r ze z  la t p ięć  W ielm ożn em u  Z abłock iem u  do p om ocy  p r zy d a n y  byłem . W  in - 
ten c ji staran ia  się  o te  m ie jsce , łask aw ą N ajja śn ie jszeg o  Pana ap ro b a tą  ty m  
b a rd zie j zach ęcony, im  w ię ce j  podchlebiam  sobie, że ta k o w e  życzen ie  m o je  od  
P rze św ie tn e j D eputacji pożądany odb ierze  skutek, która przez w zgląd  i  na  tę  
trochę p r ze z  ta k  n iem a ły  czas zebran ych  w iadom ości i  dośw iadczen ia , n iem n iej 
te ż  zw ią zk ó w  w  ty m  ga tu n ku  in teresó w  p o trzeb n ych  i  na p ięc io le tn ie  b ezp ła tn e  
p r z y  L egacii B er liń sk ie j w ysłu g iw a n ie  się, k tó reg o  u ży teczn o ść  szczegó ln ie  
w  in teresach  p a r tyk u la rn ych  Jegom ości k s ią żę ta  JM ość S to ln ik  C za r to rysk i  
b y w s z y  i te ra źn ie js zy  J ab łon ow sk i p o s ło w ie , n iem niej W ielm o żn y  R ezyd en t  
za p ew n e  zaśw iadczą , z  pow odu  że  ja k o  o b y w a te l l i te w s k i b a rd zie j w  P ro w in c ji  
s w o je j znany, ła tw ie j in tereso m  poszczegó ln ych  osób z  w ię k s z e j  części m nie  
zn a jo m ym , dogodzić  potrafię. U rząd  ten  łaskaw ie zapew nić  m i raczy, O co  
pokorn ie  doprasza jąc  się je s tem  z  p o w in n ym  u szan ow an iem

J e rzy  W oyn a-O kołow  
O b yw a te l W o jew ó d z tw a  N ow ogrodzk iego  

(Zob. A rch iw um  G łów ne A kt D aw nych — dalej AG A D  —  A rch iw um  K oronne  
W arszaw skie, D ział P russiae — karton 50).

41 A kcyza pobierana była w  zasadzie w  m iastach przez pań stw ow e urzędy  
akcyzow e. T ylko  w  w yją tk ow ych  w ypadkach poszczególne opłaty ściągano już  
w  bram ach (czy na rogatkach) m iasta. W m ieście  tym  jednakże m usiał istn ieć  
pań stw ow y urząd akcyzow y. Zdarzało się  jednak i to, że m iasta w yk u p yw ały  
od państw a opłaty akcyzow e z góry za określoną cenę. W ów czas albo m iasto  
znosiło  akcyzę, albo znacznie obniżało opłaty (zob. K. A p p e l i u s ,  H andbuch  
zu r  p ra k tisch en  K en n tn issen  des A ccisew esen s, B erlin  1800, ss. 12— 21).

42 Szczegóły zobacz SAG, E. M. A k te n  ú e g e n  des je tz ig en  K rieg es, 52, к k.
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Z am iarem  trzym a n ia  konsula w  cu d zym  P ań stw ie  je s t po lepszen ie  handlu  
i  dop iln ow an ia  in teresu  osób han dlem  za jm u ją cych  się. Dla dop ięcia  tego  celu  
w ied zieć  w p ie rw  konieczn ie n a leży, czy  rząd  k ra ju  i  m ie jsca  tego, gdzie  konsul 
m a być osadzon y, p r zy ją ć  zechce lub  nie?

W zg lędem  osadzen ia  po lsk ich  konsu lów  w  m iastach  p o r to w ych  K róla  
Jegom ości Pruskiego, zaszło  ju ż  poprzedn io  za p yta n ie  w  auguście 1700 roku  
do M in isteriu m  G abinetow ego , k tó re  na to  odpow iedzia ło , ż e  s ię  tem u  b yn a j­
m n ie j sp rzec iw ia ło  n ie  będzie , je śli ty lk o  te  osoby p rzep isa n ych  sobie granic  
w  egzeku c ji p ow ierzon ych  im  u rzędów  nie p rzestąp ią . W ypada  w ięc  stąd  
n atu ra ln ie  oznaczenie ty c h  granic egzeku c ji w ła d zy  i  urzędu konsula, opisanie  
dokładne pow in n ośc i i  obow iązkó ia  jego, ta k  w zg lęd em  po lepszen ia  i  u ła tw ie ­
n ia handlu k ra jow ego  w  ogólności, ta k że  te ż  w  szczególności w zg lę d em  p o je ­
d yn czych  osób han dlem  się za jm u jących , z  w yra żen iem  i  ty c h  obow iązków , 
które  te ż  osoby  konsu low i czasu by tn o śc i sw o je j w  m ie jscu  rezy d en c ji jego  
w inne b yć  m ają.

W ładza  i p r zy w ile je  konsu lów  są d w o ja k ie . Jedne z  p ra w a  n arodów , lub  
z w y c za ju  pow szech n ie  p rzy ję te g o , k tó re  dość są m ierne  i ograniczone. D rugie  
„in qu an tu m ”, że  naród w y s y ła ją c y  go ja k o  słu dze  sw o jem u  p o w ie rzy ć , a p r z y j ­
m u ją cy  go jako  pan  te ry to r iu m  sw ojego  egzeku cji ich  mu na n im  dozw o lić  
zechce, a za ty m  z  obu stron n ej kon w en c ji han dlu jących  n arodów  pochodzące  
i do  tego  d ą ży  o d p o w ied ź  M in isteriu m  P ruskiego  („E tats-M inisterium ’' —  T. G.), 
k ie d y  „con dition aliter” ty lk o , je ś li granic egzeku cji u rzędu  sw o jego  p iln ow ać  
b ędzie , na osadzen ie  konsula pozw ala .

Co się ty c z y  p r zy w ile jó w  i  p rero g a ty w  p ierw szeg o  gatun ku  te  są, że  konsul 
je s t  osobą pu bliczn ą  i tego  m u n ik t  za p rzec zyć  n ie  m oże, g d y ż  je s t  od  narodu  
lub m onarchy sw o jego  a k red y to w a n y m  i in teresó w  jego  han d low ych  p iln u je  
w  m yśl tra k ta tó w . W m ie jscu  rezyd en c ji sw o je j p iln ie  i  z  te j  p r zy c zy n y  po d  
zasłon ą p ra w a  n arodów  za w sze  zo sta je  i do czego n a leży  „sanctitas in v ío la b i-  
l ita s” osoby jego  i lu d zi p r zy  n im  będących . „E k stra te r ito r ia lita s” dom u i  sp rzę ­
tó w , a z a ty m  i w olność w yw ie sze n ia  herbu  narodow ego  n ad  dom em  sw o im  
dla  zn aku  i p rze w o d n ic tw a  p r zy b y w a ją c y c h  ku pców . A  że  p o d łu g  d e fin ic ji tego  
„su sgeriliu m ” od ju ry s tó w  p ru sk ich  n a w e t i  w szę d zie  p r zy ję te m  „consules sun t” 
nie ty lk o , „quibus in  em poriis  m a ritim is  seu portabu s d em an da tu m  est, u t ju ra  
gen tis  suae cu stod ian t”, ale też, „u t e t  lite s  m erca toru m  d e fin ia n t”, id z ie  za tym  
ju r isd yk c ja  n a jp rzó d  pow szech n ie  p r zy ję ta  i eg zekw ow an a  po rzą d k o w a , c zy li  
p o lic y jn a  czasu  p o b y tu  ku p có w  na  ty m  m iejscu , d a le j cyw iln a  w  spraw ach  
ob ligacy jn ych  i w ek s lo w ych , k tó re  n a jczęśc ie j w  term in ie  ta k o w y m  zg ro m a ­
dzen ie  się h an dlu jących  na jedn o  m ie jsce  p rzyp a d a ją . 1 to  ty lk o  m ię d z y  kupcam i 
i o b yw a te la m i sw oim i, in aczej podobne sp ra w y  z  cu dzoziem cam i do „forum  
c om pe ten s” m ie jscow ego  lubo p r z y  asystencji konsu la  o d sy ła ją  się. T en  drugi 
gatu n ek  ju r y sd y k c ji  — u n iek tó ry ch  n arodów  do  tego  stopn ia  po su n ię ty , że  
k ra jo w i n a w e t m ieszkań cy  na cu dzoziem skich  ku pców  zaża len ie  m a jący  
ze  skargam i sw o im i do  forum  kon su lów  ich u d a w a ć  się  p o w in n i i częs to  ta m  
„in u ltim a  in s ta n tia ” a lbo  p rzy n a jm n ie j „praeclusa  ap p e lla tio n e” sądzen i b y ­
w ają . P on iew aż je s t  zn aczn ą  częścią  p o te s ta tis  c iv ilis  i na w szy s tk ic h  w  te r y ­
to r iu m  ich  będących , chociażby  ty lk o  „subditos tem p o ra rio s” rozciąga się  
pow szech n ie  n ieom al za p o p rzedza jącą  ugodą i  p o zw o len iem  zw ierzch n ośc i  
k ra jo w e j konsulom  nadaw an ia  i jako  w łasn ość dobrow oln ie  u s tępow an a  b yw a , 
a za ty m  je s t  p rero g a ty w ą  drugiego ga tu n ku  i  m u si być  d la  u n ikn ien ia  k łó tn i 
dokładn ie  i jasno  opisana. J u ry sd y k c ją  zaś k rym in a ln ą , jako  n a jw ię k s zy  zn ak  
zw ierzch n ośc i n a jw y ższe j „in genere”, n ig d y  się  kon su lom  nie n adaje , w y ją w ­
s zy  k ra je  b a rb a rzyń sk ie , gdzie  sp ra w ied liw o ść  a rb itra ln a  i f lo ty  w o jen n e , gdzie  
„ exerc itiu m ” je j  i  to  na  okrętach , n ig d y  zaś na  lądzie  się  nie dozw ala .
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Co się ty c z y  w ła d zy , ta  jako  się  ju ż  w y ż e j nadm ien iło , do w o li posyła jącego  
narodu  n a leży, ja k  w ie le  je j  kon su low i u d zie lić  i  p o w ie rzyć  zechce, co si^ 
o so b liw ym  dziać z w y k ła  opisem .

In stru k c je  konsu lom  s ię  dające są d w o ja k ie , g d y ż  d w o ja k ą  m a ją  zasadę. 
P ierw sza  m ającą  za fu n dam en t sys tem a  handlu  n ieodm ienn e p rze z  r zą d  k ra jo w y  
oraz na za w sze  p r z y ję te  osiągnienie p o ży tk ó w  ja k ich  „in  toto”, lub un ikn ięcia  
s tra ty  го m asie całej Handlu krajoioego za  cel m ające i  do p o z yc ji f izyczn e j 
k ra ju  i jego  p o trzeb  lub d o s ta w có w  przysto so w a n e . T akow a  in s tru k c ja  z  ogó l- 
n ych  i p ie rw szych  p ryn cy p ió w  tego  sy s te m a  dedu kow an a  je s t  generaln ą i z a w ­
sze służącą. D ru giej za m ia rem  są w id o k i czasow e po m ija ją ce  p o ży tk u  lub  
szk o d y  p rzy p a d k o w e j z  k om bin acji zw ią zk ó w  n arodów  h an dlu jących  w yp a d a - 
jące, a ta  je s t  spec ja ln ą  i odm ienną. Co do  p ie rw sze j, ta  „p r o je c tiv e ” biorąc, 
d la  K on su la  G eneraln ego P olsk iego  w  K ró lew cu  P ru sk im  w  n a stęp u ją cych  
za w a r ta  być m oże pun ktach :

l m°. K orespon den cją  ciągłą i  regu larn ą z  P rześw ie tn ą  D epu tac ją  In teresów  
Z agran icznych  w  m a teriach  h an dlow ych , na co m u się c y f ry  osobne d adzą  —  
prow adzić . K o p ie  onej w  a rch iw u m  sw o im  porządn ie  u tr z ym y w a ć  i  n a s tę p cy  
sw o jem u  d la  zu p e łn ie js ze j in form acji zo s ta w ić  pow in ien  będzie . Do ta k o w e j  
korespon den cji n a le żyć  m a ją  n ie  ty lk o  w ia d o m o ści pow szech n e i  ogólne u rzą ­
dzeń  C ollegium  H an dlow ego K ró lew ieck iego , kursu  i w a lo ru  p ien ięd zy , cen y  
to w a ró w , dobroci icH etc., żeby stosoionie do tych  don iesień  obyroatele han d lu ­
ją c y  w cześn ie  p r ze z  g a ze ty  lub inne pu b liczn e  obw ieszczen ia  u św iadam ian i byli. 
L ecz ta k że  (m ają być — uw aga T. G.) n a jp rzed n ie j ta jem n ice , p la n y , w id o k i  
i za m ia ry  teg o ż  C ollegium  H andlow ego, K o m p a n ii M orsk ie j, adm in istra c ji 
r zą d o w e j w  rzeczach  handlu się tyczą cych . D alej sp eku lacje  B anku K ra jo w eg o , 
w  p ien iądzach  K o m p a n ji A ssek u ra cy jn e j, K a sy  K r e d y to w e j S za k eck ie j 
(Schacken —  uw aga T. G.), fa b ry k  g łó w n ie jszych  i  m an u fak tu r  i  p r ze d n ie j- 
s zych  dom ów  kupieckich, jako które objekta n a jp rzed n ie j r zą d  in teresu jące  
zg łęb ić, w yro zu m ieć  i  donieść b e z  zw ło k i ja k  n a ju siln ie jsze j d o ło ży  staranności.

2d° . . K orespon den c je  i don iesien ia  p o lity c zn e  ja k ieg o k o lw ie k  ga tu n ku  zu p e ł­
n ie  się zakazu ją , w y ją w s z y  p r zy p a d y  i  zd a rzeń  o so b liw ych  i w ażn ych , k tó reb y  
się w  m ie jscu  rezy d en c ji konsula lub  z  b liskośc i je j  p r zy tr a fiły . N a w ó w cza s  
je  m in is tro w i sw o jem u  w  B erlin ie  (rezydentow i polsk iem u w  B erlin ie  —  
uw aga T. G.), a nie D epu tac ji don ieść  m a. G łó w n y  tego  w n iosek  (m in is ter  
po lsk i w  B erlin ie) z  kom binacji rzeczy i  pozycji ich, jem u lep iej w ia d o m e j  
w ed łu g  p o tr ze b y  u żyć  po trafi.

3 tio. Ha w sze lk ie  zg ło szen ia  się lis to w n e  o b y w a te ló w  i ku p có w  ja k ieg o k o l­
w ie k  s tan u  i  k o n d y c ji w  żądan iach  ich  n a tych m ia st szc zy rze  i  bezstron n ie  
odpo w ied zieć  „ex officio” —  obo w ią za n ym  będzie . W y ją w s zy  jed n a k  k orespon ­
den cję  ciągłą  do  k tó re j , ch yba  z  w ła sn ej ochoty , p rzym u szo n ym  być n ie m oże, 
co jed n a k  je ś l ib y  dobrow o ln ie  na się  p r zy jm o w a ł, n iew o ln o  m u  będzie  żadn ych  
sub Nu puo  poniżej w ym ien io n ych  tajem nych  i  sam ej ty lk o  D eputacji służących  
p r y w a tn y m  osobom  u dzie lić  w iadom ości, k tó reb y  od  nich na  tołasny ty lk o  
p o ży tek , a lbo  m oże i  s zkodę  cudzą, lub broń B oże k r a jo w ą  u ży te  być  m o g ły  
i k tó ryc h  u ży c zy ć  sam em u  ty lk o  rzą d o w i zo sta w io n e  być, a ty m  sa m ym  dobru  
pu bliczn em u  s łu żyć  pow inno.

4to. W  spraw ach  o b y w a te ló w  i  ku p có w  z  handlu poch odzących  z  P ru sakam i, 
w  ich zaża len iach  na k r z y w d y  i  c iem iężen ia , „ex o fficio” ze  sądów  w sze lk ic h  
a sys to w a ć  i s zc zy rze  dopom agać, a je ś lib y  teg o  potrzeba było  i  w y ż e j u R e­
gen cji (Sądu N ajw yższego —  „O stpreussische R egierun g” —  uw aga T. G.) 
sa m ej i M in is teriu m  („E tats-M inisterium ” —  uw aga  T. G.)) tam eczn ego  na  
m o cy  a k c ed y ty w u  sw o jego  za sta w ia ć  się i  o p rzy w ró ce n ie  sp ra w ie d liw o śc i  
dopom in ać się  b ędzie . Co je ś l ib y  b e zsk u te c zn ym  b yć  m iało , na w ó w cza s
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„d irec te” do  m in istra  sw o jego  w  B erlin ie  o so licyta c ją  i popieranie u D w oru  
uda  się. Z k tó r ym  w  ta k o w y ch  rzeczach  znosić  stę i  do niego referow ać  się 
pow in ien  będzie i k tórem u  ra z  na za w sze  pop ieran ie  ta k o w ych  konsula zaża leń  
zalecone b yć  musi.

5lo P orozum ien ie  s ię  ja k  n a jlepsze  i bezstronne z  konsu lam i innych p o ten c ji 
u tr zy m y w a ć  będzie , a to  końcem  w yczerpn ien ia  ich w id o k ó w  h an dlow ych , za  
in form ow an ia  się i  p ro fitow an ia  z ich u rządzeń  i układów  do m o w ych  i  don ie­
sien ia o ty m  P rześw ie tn e j D eputacji.

6t0. Tu  należą  rozm aite  i  w szę d zie  zw y cza jn e  konsula osobliw e generalnego  
z  kom oram i i cłam i k ra jo w y m i na pogran iczu  relacje. Z w łaszcza  co się ty c zy  
k u pców  w o za m i je żd żą cych , k tó rzy  częs to  i p r ze z  n iedozór i  p r ze z  niepodobność  
zupełnego  ich. dopilnow ania, ile  p r zy  rozleg łości kom ór i  m nogości p rze sm yk ó w , 
to w a ry  ta m  i n azad b e z  opłacenia, z u szczerb k iem  skarbu  przem yca ją . D alej 
r a p o rty  k w a rta ło w e  i ogólne roczne e x p o rta c ji i im p o r ta c ji d la  skon fron to ­
w ania  ich z  raportam i celn ym i i ty m  ściśle jszego  w yex m in o w a n ia  czu łości 
kom ór, p rzych odu  z  nich  skarbow ego, a n a jp rzed n ie j w yciągn ien ia  z  nich  
p ra w d z iw eg o  balansu handlu, a to  „per spec ificu m '’ w  k ażdych  jego  częściach, 
dla  okazania  „a c tiv ita te m ” lub ,,p a ss iv ita te m ” onegoż, b e z  której dokładn ej 
w iadom ości a d m in istrac ja  rządu  kra jow ego  ża d n ym  sposobem  sys tem a  handlo­
w ego  u form ow ać i żadn ych  p o ży tec zn ych  uk ładów , ta k  w ew n ę trzn ych , ja k o  
te ż  i zew n ę trzn yc h  z  sąsiadam i robić n ie m oże. Te i ty m  podobne obow iązk i, 
ja k  i w  ja k im  sposobie dopełn ian e b yć  m ają , n a jlep ie j P rześw ie tn a  K om isja  
Skarbow a  obojga N arodów  za in form ow ać p o tra fi. K tó ra  w  ty m  „desideria” 
sw o je , je ś l ib y  ja k ie  m iała, P rześw ie tn e j D ep u ta c ji p rze ło ży , k tó ra  je  ko n su lo w i 
w  in s tru k c ji generaln ej lu b  te ż  „spec ia lite r” podług okoliczności do  „ex ecu c ji” 
zaleci.

7mo. W w yp a d a ją cych  okolicznościach , re k w izyc je  do kom ór celnych  k o m isji 
сyw iln o -w o jsk o w y c h  („K riegs- und Dom änen K am m er” — uw aga T. G.), 
tu d z ie ż  w sze lk ich  m a g is tra tó w  k ra jo w y c h  i  zagran iczn ych  czyn ić . P aszporta  
i a tte s ta ty  p o trzeb u ją cym  w yd a w a ć , a to  u rzędow an ie  „au th o rita te  p u b licu m ” 
m ocen i p o w in ien  będzie.

P raw  i p rero g a ty w  sobie w  ty m  ch arak terze  s łużących  ściśle p rzestrzeg a ć  
i żadnego w  ty m  na u szczerbek  honoru narodow ego  „praeiu d ica tu m ” dozw a lać  
nie b ę d zie . 43.

— W k w estii polepszen ia  opieki sądow ej w  sprawach akcyzow ych i celnych  
(59, a, gen). Skargi duchow nych i adm inistracji kościelnej z K reutzburg, Ełku 
i P isza na n iesłuszne ściągan ie opłat akcyzow ych od św iadczeń  deputatow ych. 
R elacja skierow ana do Sądu dnia 21 m arca 1785 r.44.

— W spraw ie ściąganych opłat akcyzow ych od drew na deputatow ego dla . 
szpitala (H ospital) w  W ęgorzew ie (8 , e).

— W ąpraw ie zw oln ien ia  adm inistracji kościelnej od opłat akcyzy kon­
sum pcyjnej (98, d, w .), akcyzy od w ina m szalnego (23, d), członków  rodziny  
zm arłych duchow nych (18, e).

— W spraw ie polsk iego urzędu akcyzow ego w  k sięstw ie  Serrey oraz in ge­
rencji polskich urzędników  akcyzow ych w  pruską jurysdykcję p a trym on ia ln ą45.

43 AG AD ~  M etryka Koronna W arszawska, D zia ł Prussiae, karton 50. K o­
respondencja z K rólew ca J. O kołowa.

45 SAG — 23, d —* A cc ise fre ih eit d e r  P riv ileg ir ten  auf der G eistlich en  un d  
S chu lbedien tem .

4S SAG —  131, g — Die A d m in is tra tio n  d e r  J u s titz  in  den  H errsch aften  
S e rre y  u n d  Tauroggen.
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— W spraw ie zw olnienia  organistów , precentorów  oraz nauczycieli od po­
datku przekupnictw a (H ökereifre ih eit)  oraz propinacji (B ran d tw ein -S ch an ks ) 4б.

—  Skargi nau czycieli pow iatu  m rągow skiego na n iepraw ne pobieranie  
akcyzy od depu tatow ego drew na (130,, e 2 oraz 39, b, gen).

A c c i s e  B e d i e n t e  —  urzędnicy akcyzow i

— Poborcy akcyzow i (23, d).
— Zakaz upraw ian ia handlu poborców  akcyzow ych (89, b, gen. oraz 

142, a ) 47.
— Spraw y przekroczeń urzędników  akcyzow ych pod legają pod kom petencje  

K om isaria tu 48.
—  N akaz z 28 października 1717 r. w  spraw ie uprzejm ego traktow ania  

obcokrajow ców  przez urzędników  akcyzow ych. Chodzi przede w szystk im  
o dobre zsyp yw an ie soli (2 0 , a).

— Stanow iska służbow e urzędników  akcyzow ych (15, a).
— W spraw ie uiszczania przez akcyźników  dziesięciny kośoielnej (41, a).
— Z w olnienie urzędników  akcyzow ych od obow iązku kw aterow ania  w ojsk  

w raz z ich w yżyw ien iem  (23, d ) 49.
— Skargi przeciw ko urzędnikom  akcyzow ym  obkładającym  aresztem  

ow ies (23, d).
—  Na targu zw ierzęcym  w  D ziałdow ie w  1712 r. nakładano na rzeźników  

gdańskich w ysok ie  opłaty akcyzow e (25, c).
—  M ieszczanie e lb ląscy sta le  skarżą się na urzędników  polskich n ie  dopüsz- 

czających tranzytu tytoniu i innych tow arów  przez tereny pań stw a polskiego
(29, c).

— W spraw ie zw olnienia przybyłych do Prus urzędników  akcyzow ych  od 
podatków  i kontrybucji w ojennych z  ostatniej w ojn y  rosyjsk iej, nałożonych  
na m iasta. R eskrypt z 8  sierpn ia 1771 r.50.

—  W spraw ie zw olnienia urzędników  akcyzow ych od opłat za przen iesien ie  
(Abschoss) w  m yśl § 7 konw encji z  Francją z 14 lipca 1766 r.51.

— W spraw ie dziesięciny personalnej (P ersonal-D ecem s)  urzędników  ak cy­
zow ych w  D ziałdow ie (101, e, k).

46 SAG  —  137, d —  A cta in  Sache W agner ca d ie  P ro v in z ia l-A ccise  w eg en  
d er  ihm  strittig  gem achten H ökerei auf d e m  K irch en  G ru nde in  P leb ischken . 
Pod pojęciem  H öker  rozum iano drobnego kram arza, (albo stragániarža), han­
dlu jącego różnym i tow aram i spożyw czym i, ow ocam i i w arzyw em , nabiałem , 
śledziam i, siarką, nićm i itp. W niektórych m iastach kram arze n ie m ogli zaku­
p yw ać tow arów  w  dniach targow ych od chłopów  do m om entu zakończenia  
zakupów  przez obyw ateli (B ürger) m iasta. Pod pojęciem  propinacji (Schank) 
rozum iano po p ierw sze sprzedaż detaliczną, przede w szystk im  n ap ojów  i  soli. 
Po drugie praw o osobiste lub zw iązan e z jakim ś dom em  (pom ieszczeniem ), 
upow ażniające do sprzedaży detalicznej.

47 U stalono specjalną przysięgę d la  poborców akcyzow ych w ed łu g  ordynacji 
akcyzow ej z 1660 r. (SAG — 20, d).

48 SAG —  121, g A cta w eg en  v e r w e ig e r te r  A u torisirun g . K om isariat został 
zniesiony jako w ładza nadrzędna w  spraw ach akcyzow ych  w  1723 r., gdy z po­
łączen ia  K om isariatu i A dm inistracji K am eralnej (A m tskam m er)  p ow stały  
tzw . K am ery W ojenno-Skarbow e (K r ieg s- un d D om änen K am m er). W byłym  
A rchiw um  P ań stw ow ym  w  K rólew cu istn ia ły  zespoły akt K rieg s-K o m m issa r ia t  
(Rep. 4), A m tsk a m m er  w  K rólew cu i T y lży  (Rep. 3 i  7).

49 w  Prusach w ojsko m iało praw o kw aterow ania , tzn. przenocow ania oraz 
podania śniadania.

50 SAG  —  83, e  vol. 11 Acta w eg e n  d e r  A blegung der R echnungen bon den  
e ingehobenen  R ussische K rieg s-C o n tr ib u tio n s G eldern,

51 SAG — 32, d, 3 Acta in  Sache G eh eim en  R ath s auch g ew esen en  A cc ise - 
un d Zoll D irec toris  du B osque, w egen  E xporta tion  sein es V erm ögen s  in  p u n k to  
Detractus.
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A c c i s e  D i r e k t i o n  — dyrekcja akcyzow a

— G ravam in a  kupców  królew ieck ich  w  spraw ie zarządu akcyzam i (74, a ) 52.
— Protesty m ieszkańców  Prus przeciw ko bezpraw nem u oraz brutalnem u  

postępow aniu now o zorganizowanej D yrekcji A kcyz i Ceł (20 f, T. Generalia).
— P rotesty m iasta E lbląga sk ierow ane przeciw ko D yrekcji A kcyz z powodu  

niepraw nych egzekucji oraz dom iarów  nakładanych na obyw ateli elbląskich  
podczas ich podróży po pruskich jarm arkach (29, c).

Importacja Pro Anno 1791 Pro Anno 17' 2
1792

Plus Minus

Pszen icy
Łasztóm Korcp 

655 25
Łasztóut Korca 

512 24l/ 2
Łasztóm Korcp Łasztóm Korcp

143 ZU
Żyta 93Ö1 43Λ 13473 25 4092 20’Л
Jęczm ienia 9 * 50 470 3/ 4 460 103/ 4

Owsa öl 40 і/, 721 357, 639 55
Grochu 16 47V-, 62 9 45 213/ 4

P ieńki 2612 171/2 2623 293/4 1 1  127*
P akuły 443 lVa 427 6 15 55 V,
Lnu 1339 7 ψ 1071 1874 267 497 4

P akuł ln ianych 30 443/* 27 253/* 3 19
Siem ien ia ln ia ­

nego 626547іо beczek 649407io beczek 2286 beczek
S iem ienia konop­

nego 114403/,о beczek 8 6 6 8 3/io beczek 2772 beczki

W osku 400 kamieni 15 4 34 kamieni 2457í kamienie
Szczeciny 93 Vf, „ 799 „ 1323Л »
Łoju 7073Л 16767а „ 9683/4 kam.
Rohozy 1616Ö dziesięt. 13439 dziesięl. 2729 dziesięt
W ełny 142 kamieni 40 kamieni 1 0 2  kamienie

Przędziw a 925 kop. 5 sztuk 541 kop. 30 szt. 383kop35szt.
Skór w ołow ych 139 kop 139 kop
Skór w ołow ych  

i cielęcych 438 kop 968 kf p. 530 kop
Potażu 1534 łaszt 1547 łaszt. 13 łaszt
Szm elengi 348 971 „ 623 „
Oleju 696 beczek 1051 beczek 355
D rzew a pły to­

w ego 624 kop 584 kop. 40 kop
K lepki 1013 „ 852 „ Ш  „

Tarcic 363 „ 740 „ 377 kop.

— P rotesty ob yw ateli i kupców  w arm ińskich  przeciw ko now ej adm inistracji 
akcyzow ej, nakładającej now e opłaty w  czasie podróży handlow ych po jarm ar­
kach pruskich (31, c).

52 A dm inistracja podatków  akcyzow ych, celnych oraz podatku od so li za­
rządzana była  częściow o w  Prusach przez w łasn e  kolegia, nazyw ane rów nież  
A k cise  und Z o lld irek tio n en  oraz częściow o przez inspektorów  solnych (S a ls -
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— Z estaw ienie tabelaryczne „tow arów  pryncypaln iejszych  z P o lsk iey  do 
K rólew ca i z K rólew ca do P o lsk i na w icinach, strugach i w odą spław ionych  
od 1 Januarii 1791 do 1 Januarii 1793 z balansem  na rok zeszły 1792” 53.

Eksportacja Pro Anno 1791 Pro Anno 1792
1792

do Polski Plus Minus

Soli francuskiej 
i  hiszpańskiej 4993 łaszt 2810 łaszt 2133 łaszt

S iedzi 12808 beczek 13867 beczek 1059 beczek
Żelaza 21798 kam. 23313 kam. 1515 kam.
W ina ryńskiego 71 omo 12 firtel 35 omo 13 firtel 35 omo 19 firt.
M alagi, M uska- 

te lii 83 „ 18 „ 85 „ 157* „ 2  omo 772 firt
Wina francu­

sk iego 4174,, 27 „ 3846 V2 „
328 omo 

2 6 7 * 2  firtel
W ina szam pań­

sk iego 3985 butelek 9895 butelek 5910 butelek
W ina burgundz- 

kiego 2069 1229 840 butelek
Ołowiu 10507* kam. 42872 kam. 62I3A kam.
Szkła 41972 skrzyń 395 skrzyń 247s skrzyń
Wódki francu­

skiej 152 0xhost 76 firt
204 Oxhost 

25 V2 firt
52 Oxhost 

9 7 a firt.
Korzeni 6023 kam. 4657 kollis 1366 kollis

T ow arów  sk le­
pow ych 263 „ 184 „ 79 „

Stali, Szrotu 1631 „ 1441 „ 190 „

— P rotest hrabiny v. F inckenstein  z D ąbrów na sk ierow any przeciw ko  
D yrek cji A kcyzow ej w  spraw ie bezpraw nej ingerencji w  jurysdykcją k ap ita­
natu  w  D ąbrów nie (47, j, gen).

—  W spraw ie cechu k u śn iersk iego z Gdańska, który protestow ał przeciw ko  
stosow anym  przez D yrekcję A kcyzow ą i Celną trudnościom  oraz nadm iernym  
cłom  nakładanym  na jego tow ary, w ystaw ian e  na targach K rólew ca w  1768 r.

Inspektion en ) c zy  fak torie  so lne (S a lzfak toreien). Taka faktoria solna b y ła  
rów nież w  O lsztynie (przy obecnej u licy  Z am kow ej 2). N ajw iększe zm iany  
w  adm inistracji akcyzow ej i celnej n astąp iły  w  1766 r. A dm inistrację tę  pod­
porządkow ano kam erom  w ojenno-skarbow ym .

53 Zob. szczegóły A G A D  —  M etryka K oronna W arszaw ska, D ział P russiae, 
karton 54 p ism o J. W oyny-O kołow a z dnia 1 V III 1792 r. do C hreptowicza, 
podkanclerza W. Ks. L itew sk iego, m inistra sp raw  zagranicznych. D onosił on  
o trudnościach w  transporcie prochu do Polski:

W  p rze sz ły m  raporcie  m ia łem  honor donieść J. W -u  Jegom ości Panu D obro­
d z ie jo w i o w y d a n y m  tu  (w K rólew cu  — uw aga T. G.) za k a zie  w yw ożen ia  
prochu. T en  za k a z  m im o  z w y k ły c h  d ru kow an ia  i p r zy b ija n ia  n a  g ie łd z ie  fo r ­
m alności, sa m ym  ty lk o  s ta rs zy m  k u p ieck im  p r ze c zy ta n y , a p r ze z  n ich  in n ym  
u stn ie  ty lk o  b y ł kom u n ikow an y. I ta k  n ie  w iadom o  d la  ja k ie j  p r zy c zy n y  do tąd  
zostan ie  sek re tem , k ie d y  ty m cza sem  rzec z  w  n im  w yra żo n a  kon ieczn ie  głośną  
być  musiy B y łem  tak  s zc zę ś liw y  dopaść k o p ii tego  zakazu , k tó rą  p rzy łączam , 
gd zie  zn a jd u ję  w yra źn ie  dołożono do P o lsk ie j i  to  m oże b y ło  p rzy c zy n ą , że  się  
z  ty m  tajono. Inni ko n su lo w ie  po p o d a w a li o ficja lne o kom u n ikacie  n o ty  i je s z ­
cze na o d p o w ie d ź  czeka ją . M im o tego  w szy stk ie g o  uczyn ioną  sobie p ro p o zyc ją  
od ku pców  tu te js zyc h  H ousse le i Joussein t p r zy s ta w ie n ia  broni a ż na granicę
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(23, d). Spraw y handlow e z F olską w ym agały  w  późniejszych latach  now ych  
u k ła d ó w 55. K onsul polski w  K rólew cu Jerzy W oyna-O kołow  26 października  
1792 r. Inform ow ał podkanclerzego Chreptowicza:

M iałem  honor odebrać ro zk a zy  JW  Pana D obrodzie ja  pod  dn iem  18 p a ź ­
dz iern ika , k tó rych  dopełn ien ie , p ie rw s zy m  m oim  znać być  obow iązk iem . I dla*· 
tego  będę czekał c ierp liw ie  sk u tk u  te j  za jść  m a ją ce j in syn u acji J. Pana Posła  
P ruskiego i o n im  czasu sw o jego  donieść nie zapom ną. W raporcie m oim  n r 2 
nadm ien iłem  ju ż  b y ł o rob iących  sią tu  „p r o je c tiv e ** n ow ych  handlu, szczegó l­
n ie j po lsk iego , u k ła d a c h ss. D zieło to ju ż  skończone poszło  pod  n ow e ro ztrzą ­
sanie i  o s ta tn i w yro k  do B erlina. A  że n iek tóre  onego szczegó ły  zaw iera jące  
osoblitasze p r zy  r e w iz ji  form alności i  do tąd  n ie p ra k tyk o w a n e  w  opłacaniu  cła

P olską  sw o im  k o sztem  i s taran iem , czego oni dokazać sp o d ziew a ją  się. N ie  
da łem  im  żadn ej rezo lu c ji biorąc to n ib y  ad de liberan du m , żeb y m  m ia ł czas  
donieść o ty m  J .W -u  Panu dla  za in teresow an ia  się c zy  K o m m issa ria t nasz  
broni i ja k ie j po trzeb u je . A  za tym  w  tą en trep ry zą  w e jść  zechce lu b  n ie , 
w  czym  ja k  n a jp ręd ze j dopraszano  się rezolucji.

P rzed  З-m a  dn iam i w y s z ły  tu  w  nocy sekre tn e  tran sporta  o s trych  ładu n ków  
dla  B ośn iaków  na pograniczu  P o lsk im  sto jących . M usieli te d y  i ci, podobn ież  
ja k  tu te js ze  b a ta lion y  do go tow ośc i odebrać ordyn anse. Są tu  pew n e  w ia d o ­
m ości, że  w o jsk o  p ru sk ie  nad R en em  bardzo  z  chorób w ym iera , a jeszcze  
go rze j — do F ran cu zów  ucieka. E xpedyc ja  zaś ta w  dw ó jn asób  sk a rb o w i w ię ce j  
niż każda inna kosztu je. Jedna racja  o ficerska  czyn i 50 ta la ró w  na  m iesiąc.

Zboże w  te j  sam ej cenie. Ż y to  po 180 — a ow ies po 200, P ień ka  spad ła  do 
4 gu lden ów  i h an d lu jący  nią bardzo  szkodow a li. O p o ta sz  i szm elen g  led w o  się  
p y ta ją . U kłada ją  tu  zn.owu n o w y  p o rzą d ek  rze c zy  w zg lę d em  cła  i  a kcyzy . 
P rzysła n y  na to  od  m in istra  S truensse  J. W. Blanchard w szy s tk o  z gruntu  
w yw ra ca , a pu blicu m  han dlu jące głośno na to  szem rze , roku jąc  sobie  pew n ą  
z  tak  c zęs tych  i p ra w ie  co pó łroczn ych  odm ian zgubę. W szys tk o  się jedn ak  
d zie je  sekretn ie ... N a jw ię k szy  cios odebra ło  C om m ercium  tu te js ze  p rze z  ib y -  
da n y  za k a z  Im p era to ro w e j handlu lądow ego, co ju ż  n iep o w e to w a n ą  dla  fa b ry k  
tu te is zyc h  przyn iosło  szkodę. Do tego p rzyd a ć  n a le ży  obaw ę na dośw iadczen iu  
fu ndująca się ryw a liza c ji R yg i i L a b ia w y  w  handlu  z  P o lską  w  c zy m  P rusacy  
dla  w yso k o śc i ceł ża d n y m  sposobem  kon ku ren cji u trzym a ć  n ie  po tra fią . S tąd  
k ie d y ż  d la  K ró lew ca  i inn ych  m iast Pruskich , skoro  ty lk o  M oskw a się uspokoi 
i rząd  ta m eczn y  co k o lw iek  się tym  o b je k te m  za tru dn ić  zechce, ruina pew n a, 
nie om ylna go rze j ja k  dla G dańska p rze z  g w a łto w n e  operac je  w yn ikn ie .

Przyłączam , te ż  kop ię  m em oria łu  P olaków  tu  się ba w ią cych  do  J .M . Jab ło ­
n ow sk iego  do B erlina  p isanego, z  k tórego  w y c z y ta sz  J. W. P an  D obrodzie j 
p rzy k ła d  o k ro p n y  p ru sk ie j na o b y w a te lu  u c zc iw ym  i sp o k o jn ym  arbitra lności 
gw ałtu . Na co codzienn ie ja k  sp ek ta to r  za p a tru ję  się nie m ogąc b e z  „credi- 
tio r iu m ” ża d n e j tem u  dać rady...

34 O xh ost (O xhoff)  to jednostka m iary w ina, obejm ująca l»/g ohm o (Ohm , 
Ohm e), albo 6 ankrów (A n k er  =  1 /2  w iadra albo V< ohmo), w zględ n ie  30 firte lów  
(Q uart), O hm e (A hm ) jako m iara dla p łyn ów  używ ana była  w  N iem czech, 
Danii, Szw ajcarii. Przy w in ie  oznaczała zw yk le  6 ohm o  na 1 fure (Fuder). 
A n k er  u żv warty był w  ndłn.ocnych N iem czech, H olandii, Szw ecji. Rydze, Danii. 
Pojecie furv (Fuder) obejm ułe  w óz parokonny. W stosunku do m iary w ina  
zw ykln 6 ohm o fwzffl. 12 w iad rr) stan ow iło  jedna fure. W K rólew cu firte l 
(Q uart) stanow ił 58 cali obietotc*. Jedna skrzynia obejm uje 120 arkuszy szkła. 
Przez tow ary sklf*rowe w  K rólew cu rozum iano w szystk ie  tow arv, które można 
sprzedaw ać rta łokcie  srk ro ). Jes^r·»« jedna uw aea: burm istrzow ie Kró­
lew ca (H iooel, Wi*-herdt i H offm ann) 17 VII 1792 r. pow iadom ili przew odniczą­
cych ^echów m iasta, że w yszed ł zakaz w vsvła,nia orochu do P olsk i (zob. 
AGAD — M etryka K oronna W arszawska, D ział Prussiae, karton 54).

53 SAG — 29, с Protest cechu tk aczy  przędzy lnianej z E lbląga przeciwko  
królew ieck iej D yrekcji A kcyzow ej, ściągającej nadm ierne oołaty  od tow arów  
idących tranzytem  przez Prusv K siążęce z E lbląga i do Elbląga. Szczegóły  
now ej organizacji przem ysłu lnianego, stw orzenia z K rólew ca contralneeo  
i 4,>vłąc7nego ośrodka dyspozycyjnego dla przem ysłu ln ianego (zob. WAPO  
X IV /2 —4).
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p rze p isy , zdan iem  m oim  dla o b y w a te ló w  n aszych  u c ią ż liw ym i b yć  m ogą, w y ­
s ta w ia ją c  ich na ty sią czn e  arb itra ln ośc i i zd z ie r s tw a  o ff ic ja lis tó w  celnych . 
M niem am , że  ta  okoliczność uw agą rządu  naszego ściągnąć i w  B erlin ie  n a le­
życ ie  pop iln ow an ą  b yć  pow in n a  i d la  teg o ż  m am  honor don ieść  o ty m  J.W . Panu  
i m a jąc  w yszczegó ln ian e  p o jed yn c zyc h  w  te j  reform ie  p u n k tó w , jako  je szcze  
ra z  w  B erlin ie  ro ztrząsać  się i o fic ja ln ie  decyd o w a ć  m ających . P rzy  te j  o k a z ji  
zd a w a ło b y  się n a jzręc zn ie j p r zy łą c zy ć  „desideria” i  „ p e tita ” o b y w a te ló w  n a ­
szych  h an dlu jących  w zg lęd em  p o p ra w y  d a w n ie jszych  a rb itra ln ie  w p ro w a d zo ­
nych  i bardzo  p rzy k ry c h  (zarządzeń ). Tu n a jp rzed n ie j zechcą p rzyw ró ce n ia  
S ądów  K u p ieck ich  po d  ty tu łe m  „ W ettg er ich t”, k tó re  skasow ane do  sądów  
m ie jsk ich  przen iesione zosta ły . D a le j zn iesien ie  o p ła ty  o d  w ic in  i s tru g ó w , jako  
te ż  a k c y zy  k o n su m p cy jn e j, a rb itra ln ie  w p ro w a d zo n y  p rze c iw k o  w yra zo m  tr a k ­
ta tu  1775 roku  „in articu lo  separa to” zaw artego . 1 p ra k tyc e  k ra jo w e j, pod ług  
k tó re j po  w siach  a k c yzy  n ie m asz  a P o lacy  jadą  p r ze z  k ra j ca ły  do K ró lew ca , 
a k cyzę  za  legum in ę  (towary m ączne —  uw aga T. G.) stooją opłacać m uszą, 
k tó ra  częs to  ze  s tru ga  do 200 i  300 gu lden ów  w yn osi.

B yć  m oże, że  r zą d  n asz  te ra z  u k ładam i w ew n ę tr zn ym i zaprzątn iem y n ie  
będ zie  m ógł, lub nie zechce po d o b n ym i za tru dn ić  się  szczegó łam i. A le  te ż  b yć  
m oże, że po  u p łyn ien iu  tego  m om entu , w  k tó r y m  rzą d  tu te js z y  ta k  serio  około  
refo rm y  handlu sw o jeg o  eh o d ń ć  zaczą ł i po  ukoń czeniu  on ej zu p e łn ym , k ie d y  
now e sy s tem a  m in istra  S tru en see  w p ro w a d zo n e  będzie , negacje  „in  fa vo rem ” 
handlu po lsk iego  nie ta k  ła tw e , bo m oże i zu pełn ie  b ezsku teczn e  zostaną.

In teresa  o b y w a te ló w  tu  (w K rólew cu — uw aga T. G.) i  do G dań ska  h a n d lu ­
ją cych  p ro w a d zą  za  sobą konieczność k o re la c ji i zn oszen ia  się  m ojego  z  pan em  
H ennigiem , kon su lem  R ze c zp ti te j w  G dań sku . A  stą d  w yn ik a ją c a  p o trzeb a  
w id zen ia  się  osob istego  i  u łożenia się  zobopólnego, ja k o  m i to  ju ż  p rze z  pana  
H enniga zap ro p o n o w a n ym  było. D alej p o w ie rzo n y  m l w  in s tru k c ji ty m c za so w y  
dozór handlu  k ła jp ed zk ieg o  i  zlecone w yex m in o w a n ie  stanu  jego, w ym aga jące  
częstego  siedzen ia , bez w yzn aczen ia  n a jm n ie jszego  za ta k o w e  „expen sa” i  p r ze ­
ja żd żk i fu nduszu , ośm ie la ją  m nie do za p y ta n ia  J.W . Pana, c zy  rezyg n a c ja  m o ja  
d a le j i na ja k im  fu n dam en cie  p rzed łu żon ą  zostan ie. A  za tym , c zy  m ogę czas ten  
z im o w y  w o ln y  od  han dlu  i in te re só w  pośw ięc ić  ta k o w e j p o d ró ży  do  m iast 
tu te js zye h  p o r to w y c h  na za in form ow an ie  się  w łasn e  o s tan ie  haTidlu p o w sze ch ­
nego, ta k  P ru s W schodnich  jako  te ż  i Zachodnich  i  w id zen ia  się  z  pan em  
H ennigiem . C zy  m i koszt na to ze  skarbu p o zw o lo n ym  b ęd zie  lub nie? P r z y  te j  
o k a z ji będąc w  G dańsku , m ó g łb ym  zb iec  i  do B erlina, je ś l ib y  się  J. W . Panu  
zda ło  za lec ić  po d  tę  porę  W ielm ożn em u Panu R ezyd en to w i Z ab łock iem u  so li-  
cy to w a n ie  n astąp ić  m a ją  dla  m n ie  kon firm acji od dw o ru  tam eczn ego , z  któ­
rym  p o w ró c iw szy  m ó g łb y m  ju ż  na p r zy sz ły  rok  sp ła w u  fu n k c ją  m o ją  rozpo­
cząć i być  c zyn n ym  zu p e łn ie . R azem  te ż  u ło żyć  się  z  W ie lm o żn ym  R ezyd en tem  
w zg lęd em  reform ow an ia  się do n iego w  p rzy p a d k u  p o tr ze b y  w sp a rc ia  u rzę ­
d ow ego  w  in teresach  p a r tyk u la rn yc h  ja k im  b y ły  d e ten c ja  Jr P. B u łh arow sk iego  
i  inne  57 i  pom ziąć bliższą in fo rm ację  o sk ładzie  rze c zy  to D irek to riu m  G en era l-

56 P ism o J. W oyny-O kolow a z dnia 1 sierpn ia 1792 r. zob. przypis 53.
57 Spraw a B ułharow skiego spow odow ała zain teresow anie  najw yższych  

w ładz politycznych Polsk i. Co w ięcej jak w  liśc ie  z dnia 15 października 1792 r. 
kanclerz M ałachow ski inform ow ał O kołowa, iż spraw a ta  m oże w yw ołać  dość 
znaczne pow ik łan ia  m iędzynarodow e.

P o w ró c iw szy  do  W a rsza icy  za sta łem  lis t W P ana pod  d. 25 w rześn ia  p isa n y  
z  don iesien iem  o p r zy k ry m  d la  niego zdarzen iu  z  o k a z ji u c ieczk i z  K ró lew ca  
p. B u łharow skiego . G d y  zaża len ia  W Pana ściągają  się  do  osoby J. P. B ucłioltza, 
k u zyn a  posła  pru sk iego  tu  rezydu jącego , p r ze z  w zg lą d  d la  niego są d ziłem  za  
n a jp r z y z w o itsz y  środek  za ła tw ić  tę  okoliczność sposobem  p rzy ja c ie lsk im , u n i­
ka jąc  u rzęd o w ych  k roków , k tó re  w  d a lszym  czasie  W. M. Panu sam em u  p rze z

157



ńym , pod  k tórego  dozorem  handel z o s ta n ie 5a. W c zy m  ła sk a w e j oczeku jąc

niechęć ku  n iem u  pp . B ucholtzów  s tą d  w yn ikn ąć  m ogącą m og ły  m u  b yd ź  
w  u rzędow an iu  jego p rzy sz ły m  w  K ró lew cu  szkod liw e . W ty m  cel u m ó w io n ym  
tu  ju ż  było  z  JP . posłem  pru sk im , k tó ry  o św ia d czy ł p isać do k u zyn a  sw ego  
z  insynuacją  za ła tw ien ia  w  sposób dogodn y zaszłego  z  W P anem  zdarzen ia . 
Z in form ow an y je s t ju ż  o ty m  JP. Zabłocki, re zy d en t R zec zp lite j w  B erlin ie, 
o czym  i W Pana u w iadam iam , spod ziew a ją c  się, iż  do takow ego  zn iesien ia  się, 
gd y  od JP. B ucholtza  u czyn ion y  k rok  będzie z  s tro n y  s w o je j ok a żesz  w sze lk ą  
tatw ość.

W yjaśnienie spraw y B ułharow skiego podaje O kołow w  liśc ie  z dnia 10 sierp­
nia 1792 r. — „Obejście się ja k ie  p rzed  trzem a  tygodn iam i z  JP, B u łh arow sk im  
d y sp o zy to rem  JW P Jelsk ich  p o dkom orzych  s ta rodu bow sk ich  g d y b y  one b y ły  
p ie rw szą  k ró lew ieck ich  m ieszkań ców  o ffic ja n tó w  i  żo łn ie rzy  p r a k ty k ą  b y ło b y  
dla  nas han dlu jących  P o laków  sp ra w ie d liw ym  do zastan ow ien ia  s ię  p o w o ­
dem ...”. Bułharow ski przez trzy tygodnie przebyw ał w  areszcie. B y przestrzec  
polskie w ładze przed jednostronnym  naśw ietlen iem  w ładz praskich. O kołow  
podał sw ą w ersję  przypadku Bułharow skiego. „JP. B u łh arow ski n a ła d o w a w szy  
w id n y  tow a?am i kró lew ieck im i gdy  się na p o w ró t za  m o s ty  posunął i  stanął 
w  m ie jscu  zręczn ym  d la  odebran ia  jeszcze  n iek tó ry ch  to w a ró w  pod  ów czas  
K u m o w n iczy  w p a d w szy  na w ic in ę  c złek a  na p ra cy  pobił, zn iew a la jąc  aby  
w id n a  —  a cz do  przech odu  in n ym  n iep rzeszk a d za ją ca  — odpędzon a  b y ła ”. 
B ułharow ski czynnie przeciw staw ił się tem u, za co został osadzony w  w ięz ie ­
niu. We w rześniu  tpod koniec m iesiąca) 1792 r. B ułharow ski zbiegł.

58 Sprawa B ułharow skiego spow odow ała nap ięcie stosu nków  politycznych  
m iędzy polskim  rezydentem  w  K rólew cu a w ładzam i pruskim i w  tym  m ieście. 
Inform ow ał o tym  szczegółowo rezydent W oyna-O kołów  w  liśc ie  do* C hrepto- 
w icza z dnia 25 w rześnia  1792 r. (AGAD M etryka K oronna — D zia ł Prussiae, 
karton 50). „W p ią tek  JP. B u łh arow ski zn a la złszy  porę sposobną uciek ł s zczęś li­
w ie  z  w ięzien ia , ta k  że  s ię  o ty m  nie p ie rw e j a ż n a za ju trz  dow iedzian o . O g o ­
dzin ie  d z ie s ią te j zrana przych o d zi do m nie p ro s ty  c zło w iek  n iezn a jo m y  i  p o ­
w iada  —  M ości Panie K onsu l, chodź W Pan do Pana B ucholtza  na R atusz, 
Z d ziw ił m nie  m ocno ten  szczeg ó ln ie jszy  sposób c y ta c ji fa m ilia rn ej p rzec iw k o  
zw y c za jo w i  i p ra w u  tu te jszem u , pod ług  k tó rego  ta k o w e  r zec zy  na p iśm ie  
dziać  s ię  z w y k ły .  Ile że szlachcic i  cudzoziem iec  do R egen cji a nie do M agi­
s tra tu  na leży , P. D y re k to ro w i S ądów  M iejskich B u ch o ltzo w i w ca le  n ie zn a jo m y  
je stem . Z ły  w  w sz y s tk im  n ie  m ogąc supponow ać, ż e b y  osoba ta k a  zw y c za jn yc h  
regu ł g rzeczności pow szech n ie  p r zy ję ty ch , ty m  m n iej w yra źn ych  p rzep isó w  
p ra w a  sw o jego  ta k  dalece zapom nieć m iała, ż e b y  się w a ży ła  c z ło w iek a  w  opin ii 
jegoż w ła sn ej K onsu la  form alnego, do jego fo ru m  nie  należącego ta k  grub iań- 
sko i  nie p ra k tyk o w a n y m  sposobem . O w szem  m niem ając, że  m oże p a r tyk u la rn y  
ja k i do m nie m ieć in teres, lub  te ż  w  sp ra w ie  ja k ie j P o lsk ie j, w ied zą c  o m o je j 
tu  bytności, św ia tła  i ex p lik a e ji in  subsid io  ju r is  żąda, a posłan y  p r ze z  niego  
człow iek  nie dość grzeczn ie  się w ytłu m a c zy ł, p o szed łem  w ra z  na R atusz, gdzie  
JP. B ucholtz  za p ro w a d ziw szy  m nie do osobnej izb y , w  k tó re j p ięciu  c zy  sześciu  
Jegom ościów  ko ło  s to łu  s iedzia ło  i za m k n ą w szy  d rzw i za  sobą ta k  p rzem ó w ił:  
M ości Panie K onsu l P. B u łh arow sk i w czo ra j uciekł. W P an  o jego  ucieczce w ie ­
działeś. W P an n aszem u a reszta n to w i do n ie j dopom ogłeś. M ów  W P an p ra w d ę , 
in aczej w ra z  W Pana a reszto w a ć  k a żę ”. O kołów  prosił w ięc w ładze polsk ie  
by in terw eniow ały  w  jego sprawie, w praw dzie drobnej, a le  charakterystycznej 
jego zdaniem , gdyż „to ja k  w id zę  poch odzi z  po w szech n e j tu  n iem al opin ii, że  
Polaka bezkarn ie  a reszto w a ć  i k r zy w d z ić  m ożna, g d y ż  a lbo pospolic ie  w sz y s tk o  
c ie rp liw ie  zn iesie , albo skarżąc  się nie zn a jd z ie  u R ządu  sw ojego dość sk u te cz­
n e j p ro tek c ji i  op iek i, p r z y  dość c zę s tym  w ew n ę tr zn ym  K ra ju  naszego za m ie ­
szaniu. M am  te d y  honor upraszać jak  n a jpokorn ie j Jegom ościa  Pana D obro­
dzie ja , je że li m am  tu  w  te j  fu n k c ji d a le j zo sta ć  i  o trzym a ć  n areszcie  k o n fir ­
m ację , d o tą d  opóźnioną z  B erlina, a za lecen ie  W Panu R ezyd en to w i Z abłoc­
k iem u , k tó rem u  o ty m  p rzy p a d k u  ju ż  doniosłem , że b y  zan iósł skargę  d irec te  do  
K an clerza  W P. C arm era w  B erlin ie  i  p o sta ra ł się  o sa tisfa k c ję  d la  m nie p r z y ­
zw o itą , k tó ra  m u p r zy  w id o czn ym  zgrzeszen iu  Pana B ucholtza  p rzec iw k o  
form alności p ra w a  zapew n e odm ów ioną n ie  będzie... J eże lib y  się to  za ś Panu  
D ob ro d zie jo w i dla w zg lęd ó w  ja k ich  p o lity c zn ych  na d a w n y  m odel rządu  na­
szego p rze is toczen iu  z  u rzęd em  m oim  m iał być p ew n ie  skasow an ym , w  ty m  
p rzy p a d k u  dopraszam  się n a jp rę tszeg o  odw ołan ia , po k tó rym  z  m o je j sa tisfa k c ji 
n a le ż y te j na Panu B ucholtzu  drogą pra w n ą  p o szu k iw a ć  p o tra fię  i w iem  
zaw czasu , że onej za o skarżen iem  Go u  R egencji za p ew n e  d o stą p ię”.
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rezo lu cji m a m  honor p isać się z  n a jg łęb szym  u szan ow an iem  i resp e k tem . . . ” 5Э.
— Spraw a sporu m iędzy D yrekcją A kcyzow ą a proboszczem  z Gardei, 

który lokal celny w  Gardei zam ienił na Dcm  O piekuńczy (H ospital K irche)  
i u sunął urzędników  celnych (95, e, 2).

— Spór Cechu P rzędzaln ików  (Z iichner und L ein en w eber) w  E lblągu z D y­
rekcją A kcyzow ą w  K rólew cu o n iepraw ne ściągan ie opłat od ich tow arów  
idących przez Prusy tranzytem  (£9, c).

— D yrekcja A kcyzow a żąda w ydania kopii przyw ileju  dotyczącego w olności 
podatkow ej dla dóbr rodziny F inckenstein  (128, d, F).

—  W spraw ie erygow ania  now ego Sądu A kcyzow ego i C elnego dla Prus 
Zachodnich (P rovin zia l A ccise, Z o ll-G erich t)  oraz u sta len ie  now ego podziału  
obw odów  sądow ych P rus W schodnich i Zachodnich (A ccise- un d Zoll R ich ter ) co.

59 O kołow  donosił do W arszaw y rów nież o  sprawach politycznych. I tak  
1 lu tego  1793 r. in form ow ał podkanclerza Chreptowicza, iż „w czora j o godzin ie  
7-m e j gu bern ator tu te js z y  i  kom endant fo r te c  P ru s W schodnich  h rab ia  H enkel, 
genera l leu tn an t i k a w a ler  now o kreow an ego  orderu  O rla  C zerw on ego , po  
k ilk u d n io w e j chorobie z szed ł z  tego  św ia ta , a z  n im  u tra c iły  P ru sy  jednego  
z  n a jlep szych  sw oich  gen era łów , a to  w  czasie, k ie d y  w o jsk a  w  te j  P ro w in c ji  
s to jące  o bszern y  kordon  około Ż m udzi, pod łu g  p o w szech n e j pog łosk i ciągnąć  
m ają i  osobny form ując korpus, osobnego do kom endy nad sobą potrzebują  
generała. W ydan e  są  ju ż  s tą d  h a rm a ty  d la  lek k ich  ba ta lion ów  w  o ko licy  tu te j ­
s ze j na  p ro w in cji sto jących . L ecz  te  i  ty m  podobne oko liczn ośc i za p ew n e  
d o k ła d n ie j z  ra p o rtó w  k om en d  n aszych  pogran iczn ych  JW ielm ożn em u  Panu  
D ob ro d zie jo w i w iadom e będą.

Co gorsza, je s t  to n ow a  szykan a  i u c iem iężen ia  d la  P o laków  p r ze z  n adesłan y  
te m i dn iam i ordyn ans, że  w sz y s tk ie  to w a ry , k tó re  P o lacy  tu  k u p u ją  p r z y  ich  
o d je źd z ie  na licen tę  zaprow adzon e  by ły , gdzie  z  saków  i  s k rzy ń  dobyw an e, 
rozrzucane, p rzew a ża n e , liczone, m ierzon e z  za św ia d czen iem  kupca, c zy li  
P a p ier-C e tlem , skon fron tow an e i  na kon iec p lom bow an e b yć  m ają . N a gran icy  
zaś p lo m b y  rew id o w a n e  i o d ryw a n e  będą. E gzekucja  tego  ordyn an su  p o za -  
w czo ra j ju ż  się poczęła. M ijam  m itręg ę  stąd  pochodzącą d la  sp ieszących  się  
do dom u, ile  p r z y  ta k  n iep ew n ym  u s ta w ien iu  drog i w ie le  to  szk o d y  d la  b ie d ­
nych  n aszych  ku pców  s tą d  w yn ik n ie , k ie d y  p rze z  zn a jących  się  natym  i  osobno  
za to  u ku pców  p ła tn ych  lu d zi dobrze  u pakow an e na d a leką  p o d ró ż  to w a ry  
p r zy  r e w iz ji za ra z  na m ie jscu  porozrzu can e, ź le  i  n a w ia sem  zn ow u  u łożone  
i  tak  zap lom bow an e  będą. Jest to  n o w e  źródło dochodom  dla ofic ja lis tó w  
tu te js zyc h  k tó r y  nasi, ż e b y  im  czego p rze z  szyk a n ę  u m yśln ie  na zgu bę  i  s zkodę  
nie zrob ili, a k k om odow ać  się i opłacać będą  m usieli.

K u p c y  tu te js i d o tą d  ża d n e j na sw ó j drug i m em oria ł n ie odeb ra li rezo lu cji, 
ale ordyn an s osobn y  w y n ik ły  z  za ża len ia  się  m in is tró w  na n ich  ja k o  n iepoт 
słu szn ych , ż e b y  m ie li się w  p o go tow ośc i do p rzed ło żen ia  sw o ich  za sk a rżeń  na  
u cisk i m niem an e, tu d z ie ż  p e titó w  i d esid er ió w  d la  sieb ie  n a jp rzyzw o itszy ch , 
p o n iew a ż z  ro zkazu  J K ró le w sk ie j M ości m in is te r  sam  p rzy b ę d zie , w e  w sz y s tk o  
to  w e jr z y ,  lub w yzn a c zo n ym  p rze z  sieb ie osobom  w ejrze ć  każe  i fin a ln ie  
za d ecyd u je . T e d y  ty le , że  będą m ie li m in istra  sęd zią  w  w ła sn e j p rzec iw k o  
n iem u ż spraw ie .

Z akaz w yw o żen ia  i p rzew o żen ia  proch u  i  w sze lk ie j am u n ic ji w o jen n e j do  
P olsk i o k tó rym  w  raporcie  sw o im  sub n r  2 p rzesz łeg o  roku  m ia łem  honor 
don ieść  i kop ię  onego p rzy to c zy ć , zo sta ł te ra z  odn ow ion y  i  ja k  n a jsk ro m n ie j  
do  ex ek u c ji za leca n y”. (AGAD — A rch iw um  K oronne W arszaw skie, D ział 
P russiae K arton 54).

60 Spraw a podziału adm inistracyjnego Prus W schodnich i Prus Zachodnich  
w ym aga szczegółow ego om ów ienia. U m ow y rozbiorcze P olsk i spow odow ały  
zm iany podziału adm inistracyjnego, zm iany które w ład ze  b erlińsk ie  w y k o ­
rzysta ły  do rozbicia dotychczasow ych regionów . Sp raw iały  bow iem  one trud­
ności dla centralistyczn ie zorganizow anego absolutystycznego państw a (abso- 
tyzm u fiskaln ego, fin an sow ego  i policyjnego). T ypow ym  przykładem  p o li­
tycznych przesłanek w  podziale adm inistracyjnym  regionu jest instrukcja  
podziału dla Prus Zachodnich i W armii z roku 1773) In stru c tion  fü r d ie  W es t-  
P reussische R egierung, de D ato B erlin  den  21 S ep te m b e r  1773, w ydana w  K w i-  
dzjmiu w  drukarni J. Jakuba K antera). Otóż patentem  notyfikacyjn ym
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— K onfiskata 2 dukatów  porucznikow i w ojsk  polskich (husarowi) W ikto­
row i M urawskiem u. M usiał on zostaw ić skonfiskow ane pieniądze w  Schn ul- 
niscken (23, d ) ei.

C. d. n.

z 28 września 1772 dla Prus Zachodnich w prow adzono najw yższy sąd (Ober =  
H of =  und Landes ~  G erich t — N ajw yższy =  D w orski =  i Z iem sld Sąd) pod 
nazw ą Prusko Zachodniej R egencji (W est = % P reussische R egierung). D o za­
kresu kom petencji tego sądu należały w szystk ie  sprawy zarządzania zagadnień  
duchownych i św ieckich , jak ie n ie  w chodziły  w  zakres kom petencji urzędów  
pow ołanych do życia konstytucją z 19 czerw ca 1749 r., czw artym  rozdziałem  
patentu  n otyfikacyjn ego z 28 w rześnia 1772 oraz patentem  organizacyjnym  
K am ery W ojęnno-Skarbow ej w  K w idzyniu  z dnia 13 listopada 1772 r. Tym  
sposobem  pow stały następujące kolegia sądow e: w  M alborku, Chełm nie, C hoj­
nicach, Łobżenicy oraz Sądy W ójtow skie w  Lidzbarku Warmińskimi, w  urzę­
dach dom inialnych, przy poszczególnych m iastach i w szystk ie  sądy szlacheckie  
oraz patrym onialne.

Jeśli chodzi o W armię to instrukcja z 1773 roku ustalała, że na jej teren ie  
obow iązyw ać będzie praw o chełm ińskie na w si oraz praw o lubeckie w  m ia­
stach (s. 31—r32).

61 Spraw y regulow ania opłat akcyzow ych na teren ie Prus przez obyw ateli 
polskich na początku 1793 r. przybrały n iepom yślny obrót. Inform ow ał o tym  
podkanclerzego Chreptowicza konsul polsk i w  K rólew cu O kołów w  piśm ie  
z dnia 11 styczn ia  1793 r. „S k u tk i n o w ych  pod ług  sys tem a  m in istra  S truensee  
ги handlu ogó lnym  u k ła d ó w  i za rządzeń  ju ż  pom ału  p o k a zyw a ć  się zaczynają . 
D ru ku ją  tu  now ą ta ryfą  cła i a k c y z y , k tó rą  po  opu b likow an iu  w ys ta ra ć  się  
i oną nadesłać nie zan iedbam y. W k tó re j m ię d zy  in n ym i odm ian am i w  a r ty ­
kułach  m nie je szcze  n ie w iadom ych  zn a jd u je  się jedn a  d la  handlu  korzennego  
n a jw a żn ie jsza , to  je s t  op la ta  now a od kam ien ia  k a w y  5 ta la ró w , od  fu n ta  cukru  
15 gro szy  p ru sk ich  z  dok ladem , że ten  p o d a tek  m a być  nie ty lk o , ja k  z w y ­
czajn ie , od  zaku p ić  m ającego ale i  od przew ożon ego  tow aru  po  w szy stk ic h  
sk ładach  kupieck ich , co ta k o w ą  sensacją m ię d zy  kupcam i uczyn iło , że  się do 
k ilk u se t ze b ra w szy  szta fe tę  p rosto  do kró la  Jegom ości z  m em oria łem  w ys ła li  
ośw iadcza jąc, że na ta k o w ą  g w a łto w n ą  i  bezpraw n ą  reform ę n ig d y  n ie  pozw o lą  
lub  w o li JK M ości p rzec iw ić  się n ie będą, ośm ie la ją  się jed n a k że  za p yta ć , c zy li  
nie je s t to  d o m ysłem  i  po lu b o w n ym  rozkazem  m in istra , k tó ry  n ie sk a so w a w szy  
daw nego spoin ie p rzed  k ilk u  la ty  z  D epu tac ją  K u p iecką  u łożonego i  p rze z  
JK M ości zaaprobow anego  sys tem a , n ow ości i odm ian y w p ro w a d za ć  zam yśla . 
O debrali od p o w ied ź  su row ie  nagan iającą to k o w y  p o s tęp ek  oczerniania  bez  
d ow odów , k tó re  w ra z  z ło ży ć  a lbo  sk u tk ó w  n ie ła sk i k ró lew sk ie j sp o d ziew a ć  się  
m ają . P osła li te d y  drugą sz ta fe tę  z  n o w ym i rem on strac jam i do  K ró la  i  do  
D irek to riu m  G eneralnego w  B erlin ie...3’.
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